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·oRGAR STRORRICTWA DEMOKRATYCZIEGO W LODZI 
Rok 1- _ Łódź, 19. sierpnia 1945 r. Nr 10 

PAX MUNDI 
""\ 

Stalo się wreszcie. Kapitulacja Japo-1 Na arenę przemocy i bezprawia zwy· 1938-39. Nie ma odwagi spojrzeć rze-1 ska. Bezczelne żądania Hitl~ra ódrzuca 
niź zakończyła ostatecznie potworne cięsko występuje herszt gangsteryzmu czywistości w oczy i powziąć męską de· kategorycznie. Swym heroicznrm_ opo­
zma,gania w Il-ej wojnie światowej, po· politycznego, późniejszy kat - Europy, cyzję wobec szantażującego ją widrrn!m rem wobec przemocy wstr;~sa ~wzater:n, 
stokroć straszliwszej i więcej krwawej, Hitler. Anschluss Austrii ożywia tylko wojny - i tak nięuniknionej - laszy- stawia przed ?czy '!udz.k.oscz .. mebezpze­
niźli !·sza. wymianę not i pism dyplomatycznych. zmu. I przedtem nie s.kupily jej dokoła czeństwo, groząc~ cywrlzzac1z, Z-?. cał~m_ 
Były to zapasy śmiertelne, walka o

1 
To samo zagarnięcie Kłajp dy. Wyslą- sztandaru obrony wolności oraz demo- jego ogromie, ~a1e, czas do mobilzzac!z ! 

byt albo niebyt wolności ludów, walka pienie przeciw Czechoslowac'jź o Sudety' kracji wydarzenia hiszpańskie. Teraz też koncentracji szl obrony przed zorgamzo: 
·w życiu międzynarodowym lub leż oJ daje w rezultacie upokarzającą mocar· nie jednoczy jej los Czechoslowacji. Szu- wanym, zbrojnym spiskiem trzech zbo-
tryum! haniebnej, nie liczącej się z żad-

1 
siwa konferencję monachijską. w której ka ratunku w pertraktacjach, rozjem- jeckich imperializmów. __ 

n)'.mi względami. przerz:ocy .o~az gwaltr;: Hi~le~ gra rol~ władcy. i dyktatora euro-

1 

stwach, per~w~zjach.. ko~ferencj'!ch. pzień 1 '!1rześnia . 193~. r .• i.est. d'!tą 
Nigdy vrzez tyszącletnze dzze7e ludzkoscl pe1sk1ego, a znne pansfwa pokornych Odpędza od szebze grozne widmo wo1ny, rownie dońzoslą w hzstom swzata, 1ak 
w swych najszczytniejszych ideałach wj suplikantów. o„tatecznie Niemcy zagar· 1 odsuwa z lękiem straszliwy kielich .krwi dzień 14 sierpnia 1945 r. Napad hord 
swych najistotniejszych dążeniach i umi· .niają calą Ctechos{Qwację, biorąc ją podj i łez. Te wysiłki zostaną i muszą zostać hitlerowskich i bohaterski opór, stawio­
lowaniach nie stała' przed tak groźnymi I swój „protektorat''. , daremne. Kielich męki wypić będzie mu- ny przez Polsk(f, zapoczątkowuje sześć 
dla nich niebezpie.czeństwami. Kanibal.I Rozdzierająco smutny, niepokojący ob- 1 siłzla do Jna... lat trwającą walkę o prawa ludów do 
skie. zamierzenia imperializmów nie zna· raz przedstawia sobą Europa • w latach Honor narodótlJ wolnych ratuje Pol· niepodlefłlości i prawa czlowieka do ży-
ly już żadnych hamulców ani ogra.ni- cia, walkę o wolność i sprawiedliwość, 
czeń. , walkę o najcenniejsze zdobycze kultury 

Trzy naw~kroś milil.arystyczn_e pań~Stronn·a ... „o Demokraturzne ' M1· a sio - Ws1·.1 oraz cywilizacji lu_dzk?ści. Polsk'!, ~i'!· 
siwa, uzbro1one od stop do glow, od- U.W •• doma swych losow z swych czerpzen, 
dawnp gotujące się do qderzenia i poro- we Wroclnwiul Pod tym hasłem Związek Młodzieży pierwsza stanęła w szeregach, a poświę· 
Zf!miewają~e ~ tym celu mi!dzy. sobą, Po dłuższej pracy przygotowawczej Demokratycznej zaprosił g,rupę regio- cając w~zystko, do końca zwl'cięskiego 
httle~owsk!e Niemcy, .laszysto_ws~ze Wł~- Stronńictwo Demokratyczne we Wro- nalną. młodzieży wiejskiej ze wsi Bu- wyt~~-ala w szeregach. Nalezy 1'! pod• 
chy 1 upo1o~za sw~?11 podbo1a"!t .U: Chz· cławiu zwołało w dniu 16 sierpnia rb. kowice pow. opoczyńskiego na dwa dni kr~s~zc. bez samoch'!1alstu:_a.; tembar· 
'!ach JaP_~ma. zami~r7aly podzzelrc glo~. zebranie, na którym dokonano wyboru pobytu w mieście Łodzi. dz1e1, :e ~aczyn~ szę na. ~w_ze~ze. z wolna 
1ak~ .<;;WOJ lup,, c~ęscwwo w_ym~rdow.uc: Zarządu w następującym ;.;kładzie: Wycieczka przybędzie do Lodzi w so-- zapomznac o 1·olz Polskz z 1e1 nzezaprze· 
częsr.rowo pod~?c . z11;pelne1 mtzwolz. zl Prezes: dr prof. Stanisław Kulczyń- botę dn. 18 bm., czalnyc? zasługach o~az bezprzyklad· 
obydne_r;zu po~iz~n:u 1.nne narody. ~wza· 1;;ki, rektor Uniwer ytetu we Wr-0cła· Progr~m zai;>owiada. sie _i~ponując.o nych, nzeslyc~anych olzarach~„ . • 
tu .gro ... •/? .uciemiezenze_ •. wa~~c ktorego_ wiu; mięt.łzy innym.i „bracia .eJ cy" zw1e· Armaty nc1chf:.1 na cafym sw:ecze. Po· 
na1cz-arme1sze karty histom wydawac w· · M M · , k' · · dzą katedrę łódzką muzeum Zoo - kój powraca po dlu~ich ciężkich strasz• 

· mogłyby się pogodną, beztroską idyllą;\lp d ic;ep~:zes~: gr d a;us!en: 1~ m~. największą fabrykę' włókiennic~ - ki- liwych morderczych l~tach rpdjny --
uciemiężenie, oparte na szatańsko obmy· Ro g~rsk~' wiceprezy en mias a 1 re · no Ba).;-,•k" Teatr Svrena" oraz za oby ocferać lzy óoić rany odbudowy· 
'/ h z L • ozgors i. „ '4':t , „ J , • o • 
s onyc P an~crc, system~tyczme opra- S kr t " d w· -~ -łł . kończą pobyt wspólną kolacj • wać potworne zniszczenia: Zycie znowu 
"'owa zvch u ęl h w k t d e e arz . re . iet :sZy o ' . d , . . 
" . . '. • . I . yc . n~u owe me o Y Sk bn -k. d . p · t. Poszczególne fragmenty będą f1lmo- tryumfuje na smzerczą. 
wymszczema t ograb1ema rozporzadza· ar 1 · 1 ipre ' w tw' · F'l WoJ· N l · · · · k • · f b d · 
l·ąc h t t ·· · d b ' · t h 'k' Członkowie Zarządu: dr Zubicz Kno- wane prz~z Y ormę 1 mową - a ezy wzerzyc, ze po OJ en ę zie 

.Yc . 
0~ a nzmz z 0 yczamz ee. m 1 w .. k' B , k' ~: · ska folsk1ego. trwały Trzeba ulać, iż apokalźptyczna, 

dzredzzme czynienia zla. Takimi ivydo- p~ns l, dr astrzyns i. red. Tuło1>iewicz, W cieczka regionalna nie ma na ce- t l·. · kt · t k · ' 
k / · b · b" · · d Zimny . srasz zwa wo1na, ora o o s onczyza 

s ona ~'!Y'!11 sposo amz 7a z~ama z e· . ·
1 

• • lu parady regionalnej w mieście, nie się, byla ostatnią na świecie; , że lud z· 
wastac1z me rozporządza!z anz Wandalo- Op1eK~ nad Zw. Młodz1ezy Demokr., J·est potraktowaną J'ako· wycieczka roz- k • . 'd . · d ogi· załatwz'anz·a 

· · r.1 · · T t T ki h i· d 200 ł k, · osc zna/ zze znne r 
wie. am 1: unnowie, am a arzy. a c , iczącemu pona cz on ow powie- rywkowa ale ma na celu zacieśnienie l i · h · ko. /[iktów niż wza-

ęznyc z sro o.w zagu y f!Ze mze z w rzono r as rzyns I~mu. więzów przyjaźni między ;młodzieżą jemne rzezie i ~iszczenie pracowite,go pot · f • dk · b · · l' I d B ' t · k' • wy an a1ącyc sze n , 

sw~•ch .ręk'!ch am AlJ;lla, am Tamerlan: R~fe:at o zad~mach aktu~l~yc? wiejską a miejską. Zainteresowanie dor„bku pokoleń; że groza i potworności 
am Dz~ngzs~han .. Bylz to_ przytem, bądz Strormctv:a. wygłosił mgr M.arus1ensk1. rolnika miastem i pokaz~ni~ mu te- tej wojny, ie bestialstwa, popełnidne 
coTbądz, ~o1owmcy. °. me opraw~~· . Obszerrpe3sze sprawożdame podamy go - czego jeszcze nie w1dz1ał przez niemców i ich sojuszników pod jej 

o, c? u~rzal~ ~srupcala_}udzk~sc w ~e~ w numerze następnym. . Wycieczka p;zy~eżdża po~ ?Pie~ą osloną, staną sii wstrząsającym, ostrze• 
stras~lzwe1. wo~me, pr~es.-lo r:a1bardzze1 Lokal Stronnictwa we Wrocławiu starosty opoczynskiegó ob. Z1ehnsk1e- gawczym na zawsze wspomnienie~ i że 
P?fl.m e P' zewldywanza z na1lanfastycz- mieści się . przy ul. Rossmart 5. go. unurzana we krwi bezbronnych niemczy• 
nze1sze wymy~ Y opa_noll.lanej p~symi· zna na dosfotecznie długo bedzie izolo• 
zm;.m ·oraz mz.z.anft:opzą wyobraz?z·:· . . , wana i paraliżowana w swych odweto· 

/\ zeopalrznosc, me zgoda, rozdzwzękz z • • b Ad · · · T d 'k D k h k h „ 
nźc.zr!ności między milu ·ą · k - · _ ·z dniem 13 s1erpma r . l!'lnlStraC]a „ ygo m a emo ra· wyc za u.sa_c ... . . 

· I cymz po 0 1 na • l . " · Te nadzze1e budzi w nas nzetylko Sta• 
rodami z je~'!~j strony, ·z drugiej . króf· tycznego'' ul. Piotrkowska 78, te . 121-67 rozpoczęt.a prznmo- tut Zjednoczonych Narodów, który nie-

ż0w,:.rocznosc ~1 lęk. pr_z;/ decy_d~1ący1m wanie s ta I y c b ab o n am e n t 6 w miesiqcznycb, kw-artalnycb wątpliwie stwarza silne i trwale podst~ 
. ro iem sprawi y, ze za orczosc z gwa t, . " b T . d 'k" wy bezpieczeństwa ~dyż oparte na re-
ze zuchwale stosowanie taktyki faktów 1 pó.rocznyc na nasz " ygo m 1 h .1. • . ' h k t · g e 
d h h" dl t I l " . · p 1!2 l k t l J(j l a nyc moz zwosczac s u eczne1 e z „ 0 onanyc ~go :yum owa.o i osmie- renumerata miesięczna wynosi z ~, war a na · z ., kutywy. Ale w pierwszym rzedzie fakt. 
lalo trzech spzsku1acych międzynaro· l · t t · d b t h 'k' · · · 
d h b d t · N. , • J . „ pólroczna 7!2 z • / ze os a me z o ycze ee nz z wo1enmq, 0

t?YC an Y ow. ~pasc '!P.0 nu na . . • której tak dobitnym wyrazem jest 
Chzny uszla ,bezkarnze. Grab1ezczy na· Adm1mstraCJa czynna od 9-tei do 16-te;. r wprost nieobliczalna w swym destruk· 
Pad wlosk' Ab' · · db" · · 

. .1 na z~ynzę z po 0 1 1e1 ~a: · cyjnym d:.ialaniu bomba atomowa, uczy• 
:onczyl się ~.latomc~ny1!1z prote~tamz ~ : i~n :1.i, 11 1 ')1i::„ 1iji!Fi1W"' 1 ~mm1 · :,l'Al1 ,, ·):11 

• 1Jlli.i"•ldi!1,iJf,fJM Uili~ll'·~ nilby z przyszłej wojny nie walkę o zwr 
ezow_ocnymi sankc1amz eko~omzcznymz • • cięstwo - a.le zbiorowe samoobójstwo 

l?rzeciw W~ochom, .osta~e~ztJze wykazu- Czy+.OJCie ludzkości. ' 
Jąc calkowztą bezszlę Lzgz Narodow. . l' . • D G 

r. • 

Odczyl min. Wilanowskieąa COdzjenny Organ 
w czwartek, dnia 23 bm. oczekuje Stronn1"ciwa' Demokratycznego ZEBRANIE ZARZĄDU WOJEWóDZ 

słuchaczy czwartkowych naszych od- t . KIEGO · STRONNICTW A DEMOKR. 

czy.tów dyskusyjnych - nielada nie- ~ e o d • y'' wespół z przedstawicielami kół _ 
spodzianka: ot.o W · dnf u tym )'VYgłosi url)er o zl)enn wyznaczone na 26 sierpnia rb. - od. 
~i~z:n~er.nie·a' m~er~suJ_ący . odc~~-t1 ° · (/ · (; będzie się dopiero we wrześniu. O ści· 

1 v. ?ic . . w1 zemac z em1g:acJ 1 o~- „ · słym terminie zebrania nastąpią od· 

d~nsk1eJ, mec. S~e~an W1I.anowsk1, Do . nabyci· a u wszystk1" eh dzielne zawiadomienia. pierwszy przedstaw1c1el Polskiego Ko- * 
mitetu Wyzwolenia Narodowego a Za Zarząd Prez.es: 

później Tymczasowego Rządu Narodo- .. sprzedawco' W p1'sm· KAZIMIERZ GALLAS 
wego, przy rządzie Wielkiej Brytanii. 

Mec. Wilanowski, znany działacz k 
demokratyczny i członek władz na- . Kurier Codzienny" u azuje się w następnym nu~erze „Tygodnika„ 
czelnych Str: Ludowego i jeden z wy- " 
bitnych adwokatów polskich jest kazdego. dnia zamieścimy niezmiernie aktualny arty• 
rdzeinnym łodzianinem. kul ob. Kazimierza Gallasa, wiceprezy-

Począte odczytu o godz. 18-ej. IF "'"'lfiFll'~''I p1r1Jll:.~1 • · • • • • · 
Lokal; zw. Mł. Dem. Piotrkowska 89. ·· dentci m. Łodzi, ~ finansach mie1skicli. 
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Str.·~ TYGODNIK DEMOKRATYCZNY __ ..;;;;;;;;,;;.;;;,_,;,;;;-.;. _____________ N_r_. tO ___________ ..._ ____ ..... ....,. __ ..... ___________ .;..:.;;~~--~~~~~,....--
I. 

Obecna sytuacja , polityczną 
P'J:zemówienie preze a Stronnictwa Demokratycznego w· Po~sce 

min. Wincentego ~zymowskiego 
na zje~dzie naszego Stronnictwa w Krakowie 

„W czasach naszych ilekroć Polacy spoty. 
kają się >V lieżny.m i dobranym ·gronie, źdaje mi 
się, że wszyscy słyszą jakiś głos, idący z głę­
bi historii, jednocześnie będący zwiastunem 
dalekie,j prtyszlości. Głos, kt,óty nas wzywa, 
abyśmy wnikali w istotę przeżywanego mo­
mentu, ogarnięci ogromem radości, która po­
winna nas przepełniać, bo to, za czym +..ęskni­
liśmy, ·spełniło się, bo za nami legła zmora 
faszyzmu, legł ,.kamień niewoli. A musimy pa: 
miętać, że ta niewola, która ciążyła nad na­
mi w ciągu sześciu lat, była wstępem do za­
głady narodu polskiego. Dziś kroczymy w .>7.e­
reg'u narodów zwycięskich, a zwycięstwo, w 
którym ucrestniczymy, jest nie tylko żwy­
cięstwem wszystkich narodów, miłuJących 
wolność - jest zwycięstwem Polski; ąle też 
zwycięstwem demokracji, to jest zwycięstwem 
tych zasad, które są zadatkiem naszego rcz­
woju, budowy naszej potęgi. Wojna skończo­
na. Umilkł w całej Euwpie szczęk oręża, a 
jednocześnie z tym zakoń<lzeniern wojny ze. 
wnętrznej przychodzi za~knięCie wojny, któ­
rą możnaby, nazwać rdzdziałem zamk11iętym, 
rozdziałem walki wewnętrznej. Stoimy oto- w 
obliczu wielkiego pojednania, zjednoczenia, 
które nastąpiło w obrębie sił i czynników spo­
łecznyc'11, powołanych do kierowania pań­
stwem. Powstał Rząd Jedności Narodowej, a 
wokół tego rządu zjednoczył się cały naród, 
zjednoczyło się ę;połeczeństwo w osobach de­
rilo:kratycznych przedstawicieli swych zaró·~­
no w kraju, jak za granicą. 

Jeżeli doszło to dzieło zjednoczenia do skut­
ku w naczelnych władzach panstwowych, to 
dlatego, że w tym samym kierunku szlo zje­
dnoczenie dążeń mas ludowych, dążeń wypia­
stowanych jeszcze w okresie konspil'acj!, okre. 
sie podziemnej waJ.ki...z okupantem .. Jeżeli tu­
ta.i wspomnę .dostójne cienie poległych, którzy 
walczyli o niepodległość Polski, w walec pod­
ziemnej i którzy padli na tym posteru1Jm, to 
musimy pamiętać, że byli oni pomnikiem wcie­
lenia tych dążeń do z.iednoczenia w obrębie 
rządu, w obrębie kierowników polityczhych, 
że już uprzednio było przygotowane i zaszło 
w dążeniach mas robotniczych, dążeniach rhas 
'Chłopskich, w sze:i;egach inteligencji pracują­
cej. 

To dzieło zjednoczenia stawia nas jak grly­
by ·na nowym etapie naszego rózwoju, a sko-
1·0 i;tajemy na nowym etapie, te zawsze wy­
pada .rozejrzeć się dokoła siebie, aby nie ł·yć 
•tamkniętym w horyzoncie jednei:~ dnia. 

! rzez to, że fakt zjerlnoczmia nastąpił do­
pii·ro w chwili obecnej, a nie ""!'ze~niej, op·Sź 
nione zostało znacznie dzieło odbudowy a •;mii 
naszej, a wiemy dobrze, że ilehoć tn\cilig,my 
niepodległość 'i zmuszeni byliśmy walczyć o jej 
odzyskanie, to jedyną dźp.rignią. był żobierz 
polski: Tak samo jak niepodleglo!"ć ginie, kie­
dy ost.atnf zobrierz przekracza ~fanice pań· 
stwd albo składa oręż, tak odradza się pań­
stwo wówczas, kiedy pierwsza formacja woj· 
skowa zgłasza się do broni i__podejmuje wal· 
kę. Tak się-właśnie stało. 

A zatem nietylko to jest waźne, i:e dzieło 
zjednoczenia nast~piło, ale ważne jest to, ze 
nastąpifo dno na. wła.ściwef drodze i na linii 
właściwego kierunku. Ten kierunek zoi;tał po· 
wołany do źycia jednocześnie w :twóch plm· 

jemnym, ponieważ ~worzyło objekt 1o gry nak, rzeez prosta, ten sojusz rozwinięty i i:lzu- od 11aszego poludnipwego sąsiada, aby wyrzekl 
dla sił postronnych, które mogły spekulowa( pt!łniony będzie p1'Zez caly system sojuszów, Rię te.r spu~cizny błęd6~, które niew'}tpliwie 
i swoje postronne interesy zakładać na tym które wzmogą. i odbudują stanowisko między- popełnili Czesi, łamiąc umowę, zawartą. po­
antagoniźmie. 11arodowe PolF<ki, stanowisko państwa naszego ulbownie między delegacjami społeczeństwa! 

w świecie, stanqwisko, kt6re zostanie umoc-1 !>Olskiego i czeskiego 5 listopada 1918 r. My 
Trudno nie spomnieć też, gdy mowa o tym nione i obwarowane_ przez sojusze z wielkimi chcemy otworzyć nową czystą kartę stosun-

ujemnym dorobku, źe i samo zniszczenie Vi'a, l - · l p I k c h ł · Cl demokracjami Zachodu z Anglią, Franc.i<!, :ow m1ęc zy o s ·ą a zec os owacJą. . lCe-. 
szę.wy, ten wielki dramat, ruiny stolicy nu- b b ł · dt d ł 
szej, który na Szereg lat obniżył nasz r '.lit'n- przez przyjaźi1 z Ameryką., a I>rzede. wszyk>t- i n~y, 11. y ta .karta y a p1sa~a o ą g osa:n1 

kim przez nawiązanie ścisłych braterskie~, l11e antagomzmu, ale zgody 1 braterstwa, Ja­
cjał gospod~rczy; ~jest też wynikiem tego rc,z- ~\'iązków z narodami słowiańskimi,. a więc: kie przyr-;toją w stosunkach szczere.i przy jaź-· 
dwojenia, tego dualizmu rządu, refleksem 1 • 1 b . . . .. , . "' Jugosławia, Czechami, Bułgarią i przez rnz- ni sąsiedzkiej. Uważamy .to za narnz ezpo-
zdrozneJ ambJCJl , londynskieJ . . · . k' , ' d · ·k- · l .- ' · i·t -ki ' · . budowę s1ec1 gospodarczych stosun ow, ktore sre 1110 wym aJący _z za ozen naszej po 1 ~ 

Jeżeli w masach, które wzięły udział w po- pc;iłączą Polskę z krajami, stanowiącymi r.ittu- 1 1Jodstawowej, H•'lra musi się kierować do.­
wstaniu warszawskim, przeciwko 'Nii:.mcom · ralne dopełnienie naszej gospoda!·ld, jak nu-1 frwiadczeniem z ubiegłego okresu, wyniesio­
promieniały heroizm i ofiarność, to ci, ]<:tól'zy munia, jak Szwecja i Norwegia. ~ I 1~ym z ubiegłe.i wojny. Tylko solidarnoRĆ wszy­
spowodowali to powstanie kiero\\·ali się je<ly. Nie będzie niedyskrecją z mej strony, jeżeli, &tkich narodów słowiańskich, tylko siczera i 
nie pobudkami fałszywych ambicyj i chęci wy powiem, że jeste~my już albo w hakcie na- Bez zastrzeżeń stosowana polityka sojus7U i 
wołania demonstracji antyradzieckiej. wiązywania stosunków ha11dlowych z tymi' przyjaźni z wielkim Związkiem Radzieckim 

krajami, albo mamy juz nawet trakta!;y te' stw-0rz~r pochtawę, fundarneut tej potęgi, któ-Kiedy zastanawiamy się nad tym, skąd po- , lk' t ł 
1 . k . d . . dl zawarte i że nasz węgiel, bogactwo nasze.i zic-11·a będzie się mogła oprzec ws1c. nn przy-

ws a o ty e opo~-u. pr.zec1w o ZJe noczenm l Il mi owoc pracv naszego robotnika w lltl.jbli;i. f::dym grnźbom i zapędom impeł'ializmu nie-
czego przezwyciezeme tego oporu p1·zyszlo do- ' . · . . . · . k' · b ' ·' h n· t , • d . b . szvch dniach poplynH' 11aszym1 rzek3m1, noto- rnlec ·1ego. 
-• · 1. t · tw· d 1 „ t czv się po naszvch drogach zelaznych zagra-
p1ero w o ecneJ c w 1, o usw1a otmmy sv 1e / • . · · / 
w.owieszczą ro e ei 1er zy rea CCJl ego . · . :_ . · · . _ 
Wa . e · b - w' st . t . l ; t' ł mcę1 1ako ta mezawodna waluta., za ktorą M- NIEMCY NIE WYZBĘD.~. SIĘ NIENA WI-rown go o ozu eczmc wa, Ja nm s a b d · · t k · · · b d · · · 
S ·ę ob, „ 'ti 0 . t . dh b' . . ę z1emy o wszyst o, co Jest na.1mez ę nw.1- śCI DO POLSKI 1 oz san„cy,1 y. m o, c1 spa .,o 1etcy d ... dl k. · . 
P 'ł dsk' kt' y b 1· · b , d · ,., sze z1siaJ a naszego IaJU, wycze1p:m.ego J su iego, orz y i ezpo.;re mmt s,,,ra. k . . · · d ·k k - · · . b. '"t . .... 19„ 9 1 „ o rupacJą, WOJenna gospo at ą o ·upantow. Nle łudz1mv się bowiem, że Niemcv póko-wcam1 zgu y pan„ wa naszego w 1 o 10 , ... , • · •. 1 • . , _'. _ I 
siali się centralnym punktem oporu przeci '' ·w szeregu tych dóbr, w szeregu tych skła-\ n~n1~· P0~ a one 11a kolaiia, ~aponmą kic~yko : 
naszemu odrodzeniu. J akim'że szczęściem jest dnikóW naszego dorobku o którym inożemy . " 17 '

1 
1 ~' ~bacłzą nłam. te ClflSY, pod ktorynu 

dl · t k t d · · • p I . . , . . ' ł '. 1 • I ug11il a się 1 za arna a Jch p:vcha. a nas, ze a ponura ar a '" zrn.iacn o - pow1edziec, ze stano\VJ trwa e dzie o, trwałą · 
ski została odwrócona i że wobec przyszłości naszą spuściznę, zachowamy także i m.sz u- j Miałem możność niedawno w Gdai'1sku na. 
zająć możemy nową postawę, oczyszczenia z strój międzypartyjny, podstawę współpracy 

1 
ferenie świe?.o oswobcdzom'l11 spod ucisku nie­

imtaganizmu w Narodzie Polskim i dualizmu, międzypartyjnej,. ktńra jest podstawą km;sl)-, mieckięgo obs~rwować posta"·ę· Niemców. u. 
które dotychc~as istniały. kwentnych i cląglych rządów naszego lJ:l1i- derzyło tnnie to. :iak ró?na jest ta postawa 

WIELKIE DZIEŁO POLSKIEGO KOMI-

stwa, system1t, opartego r.a ~cisie.i wsnótp1·a I wohec Ro~.i~n 9 ;vobec Armii C?:rrwo11ej, a to 
cy i wspóln~'n1 dążeniu czte1·ech stronnictw. J samo m0.;,na pov:inrl.,,ieć. 11107.e.jeo;r.cze w wi<'­
Ro~ój tycia polit]J()z11ego w k?·a.ju IJcl;ie- ksiiym stosunku o ich postawie wobec Ani:rl'-

TETU WYZWOLENlA NARODO\\ EGO. mu naffal 1·0.mmieli w ten r;posób, .i!" ka:de " / k{m• i Amer~·kanów, jak drlrEZbnv ,jes~ ten ~to-
.Nowy rząd, Rząd Jedności Narodowe.i, nie tych czterech sfro1111i„t10 brdzie ro:::.~:zt r;;alo I sunek wobec Pola~(ó"·· .Teżeli wobec Ameryka· 

poniecha ani jednego z tych zadafl, które iiod- kadl'y swoich :zwo/eników po linii WJ/fl.wfi i1~<1-1 ni11a 'i Anglika, ''obec Armii C7.erwonej czoł­
jął i realizował Polski Komitet ·wyz\\alenia nia w spofeczC11.<twfo sy1>ipatykliw dla "''"n,., J!'a.i11 się upol;on:e11i, gotowi „izać stony 'zwy. 

progrnmu i ".e narlal nie bfdziem11 w~l::J~li 1 cięzców, ttie sza1iuią gorhio.'ci s1Ycj, 7.apomina. Marodowego, a które podjął i prowadził Rząd . 
Tymczasowy. Nie portiechamy tego wll:!lkiega kor::yści w 11tnn;&11i11 pai·tii. Bt;i;lziemu prz"c ·w\ ja o s ,·ej wc„.or~jsze~ dllmie i stąią si~ czet-
d~iela, jakim jest dzieło przebudowy wewnętrz d::ialali po.wroto1d do t11ch dniunych c.;ffąó1:• 1 wiem, wij:icym: się w prorhu, to jak gdyb:v te 
nej z reformą -rolną na czele i z tymi wszyst- rvielo.foi p(lrtyj, kl.erl.11 mnof:y/y .~ię 011e nie u•e.

1 
ws;11ystkie uczucia, nicnawi~ci 'i fol'il, które 

k . dlu,ą 71otrzeb ·i inte1·e„ó1v pwislwu, ale tce ltuy I się piętrza i zbieraj~ w ich dus~ach, ki.e. rują. 1mi konsekwencjami, które Wynika~ą z po-
stulatów reformy rolnej, z jej realizacji i. kt-0. {Jry ambicji jed1iostek. • przeciw Polakom. . 
re będą jej uwieńczeniem. Mam tu na myśli W tej dziedzinie można powiedziPć', ż'E' nasz Tei nlem1wiśd Nknv:y 11'" n;(> '"v:·lw'J" 1 0 
Związek Samopomocy Chłopskie.i, który przy- nrzykład i nasze dośwhidcze11ie polityczn<' o-. t\·m musimy pn111'~t.1•'. Dl~<;"·r; fo mnR; ,, r 
ehodzi z pomocą nowemu gospodarzowi

1
na roli. btz:tło si(,! tak owocne, że id$Jo za 119mj i ifl- · 1'1·ze,]'lięw7hć wa··r11';c i-'.1· ':Jd. ·li'·· r„:<:)rn, .,_ 

który przychodzi z pomocą chlopu na polu gos lJE' narody. CzFsi mtj·,vyrainif'j JH'7ejeli do t'y ki·a.ic' s1'1'·'·1„r.~1.;i0, Hl;"" ~·, .-·~·,. 1'"~' l­
podatczym, a jednocześnie pomaga mu reali- e:wej praktyki państwowej n~.sz w~ó1,' eztc- miafon i ofi~r'ł <inwt;~ii rl,··u·-„.,:;1i" ". cir71i 
zować Jego aspiracje kulturalne i sp1·awla to, rech stronnictw, bo osądzili, że. i u nich ,;;; n!.- lat 30-hi, aby 7Ahe7-picc7 ,·ly ~ie ra'z na '-''· 
że ch~op st.anie się 11i_:tylk? wytwórcą dc'•br 

1
.mach czter~ch ór!r~b.1~yc~1 wspóld'lialając!ch ze I wE:;e,. a prz~'nain1„inj lH• d!n'("i . ol\n's. cz2~'l 

matena lnycl1 ale wytworcą i spn·~y11-cr~ dobro-. sobą patty.i pom1esc1c się mogą. wsr,ystk:e .ole- prze<l powrorn~'ll1 zalewm;n tego mebc:1rneczen-
dziejstw kultury pols.kiej i kultury wszech-

1
1nr.11ty spoleczne i wszystkie kierunki dąze1;ia stwa. _ 

ludzklej. . I po1'.tycznego. N!e bez poczusia d~my .Yatrzeć I Dla.tego· ze wznl''lżonvm uc71,r;r111 '""''„'"' '•i 
Rzecz prosta, że i nadal podsŁ!nYą polityki. 1_noze~y na to, .iak. w sferze. orgamza~JJ pm:·o. siebie. ze v·zmoionym uc711<.';~1i1 rar]o:.ci 1Yit"in 

naszego rządu i nasz.egl'i państwa będzie tei1 I .Je'.m;.i Polska .nie wlecz~ ~ię "'. og~me. za ~11-./ i sbvierdza111 to wielki'l d?'do zirrlno~,enia, 
ścisły żwiązek z wielki:tn sąsiai:lem \vschod11lhl, I ti}mi n.ar~danu, ale w me.Jedne] d!ined;i!He 1111 jakie dokonało siP. w narod~ie 1ioJ„l,:i111. Wif·~-11 
t~n zwią::1ek ~óry utrwalotiy został w kwiet-1przodu.]~. 1 stw~rz~ .wzoi'y, ktore nasladowa- w nim 1mtyrost sił, .Jakie sbd nowstałv i onie. 
mu ·w postac.1 formalnego sojuszu o prayjai-1 ne są pi zez sąsiad.ow. rając się o nie, rnoż"mY §1-r, id') 11'łi 1'71'Ć w 
ni, współprac?' i. pomocy ?"zajemnej mię.dzy Zbyt drogo okupili~my do~wiad~zenie mi- 1wzys1fo§ć. Wie1ny o h";1 .:;,., H~~Trn. i k~"'"­
Polską a Związkiem Radzieckim. Teraz Jetl- · nionego .okresu i przekonaliśmy się, że jeżeli trofa, która rnu;t!Jpita "'. 1 !!G"l r. hYła w'- 1i-

. Wrstawa prac J. Wilka 
(Z Dzielnicy Zachodniej Str. Dem.) 

powstaną partie ponad potrzebę życia polity- Idem nietylko doraźTiych o~tfł+11l('h h 1-·rló••: te. 
cznego, ponad potrzebę defereticjacji spo!ccz- go okresu; alP wy11ik;e1l1. e~<ei nolityki wadli­
nej, to ·wtedy nie ma właściwie kresu, u któ- ·wego kierunku ubieg-lE;go '(\kresu. 
rego należałoby się zatrzymać i od piątej par- -
tii przechodzimy do siódmej„ od siódmej do POTĘGA PA1«STWA I JI<~rm. PODST A '\'Y 
siedemnastej, a kiedy partie rorn1noż!l się EKONOMICZNE. 

ktach: na obszarze Polski w J)odziemfaeh kan" Wystawa szkiców ""'Whańca 
spiracji, w p'ostaci Krajowej Rady .Narado. vv war­

zbyt licznie, to wiemy, że wówczas ginie-i 1,;ru 

szy się demokracja. 
z 1uidrniernej lfozb11 pa 1·t1Jj wyr'aR.ht r.hr1;0H, 

Nie<lfłwno prof. Stanif:ław G1·t>.h~ki przy. 
pomniał, że kiedy inne kra ie ''' chil.Z'U u bieg-le­
go dwudziestolecia, tego okr"<o;u mięchy d"·ie­
ma wojnanii śwfatowyrni ·wyka7ały w71'os,t do­
chodu na glówę obywatela o 40-60 proc.; to 
Pol~ka byla jed~'nym krajem, w kt6rytn rla- . 
rhi'1d ten pozostał na tym śll.J"v111. nunkde ·w 

we.i, która ukonstytuowała się·na rubieży w szawskiego - artysty mall:!tza, Jerze­
JD43 i 1944 roku, a jednocześnie w dt'ugim go Wilka pt. „Warszawa walczy" W 
p11nkcie na obszarach' emigracji polskie,;, w lokalu Dzielnicy Zachodniej S. D. przy 
Związku Radzieckim w postaci Związku Pa- ul. Srebrzyńskiej 99 ciesr1y się dużym 
triomw Polskich. Z tych d\vóch źródeł wyply powodzeniem. · . \ · 
nęly ruchy, które po~ączyły s!ę ze, s_obą ~ kió· Liczba zwiedzając 1 ch mówi o pozio-
re dałv początek panstwowe1 mysh !Johtvcr- . . , . .~ 
nej poiskiej. W tych źródłach, z·tych kol~bek mie t~J wartosc10weJ \Vystawy. 
odrodziło się nowe państwo polskie. Goście zwiedzający wystawę chętnie 

To. jednak, że budowa zbrojnych sił p'.:11- korzystali również na miejscu z boga­
sldch uległa opóźnieniu, pdciągnęło ?a sobą u- tej liczby czasopism; wyrażając swą 
szczuple11ie wkładu 11aszego w dzielo misz~~go dodatni4 ocenę dla miłegd lokaltt 
wyzwolenia naszej ojczyzny, a wiemy, że to Dzielnicy, obiecując przy tym częściej 
zawsze pociąga za sobą i·ozległe llkutki, i źe go odwiedzac. 

a z chaosu rodzi się poszukiwanie rnę.~a. o­
patrzttościowęuo, rrodd ~ię gleo(l dla zrifdadn­
nia nostal,9ii za nową. dyktatu1·ą. 

STOSUNKI Z BRA'fNIMI NARóDAMI 
SŁO\VIA1'r SKI MI ' i'. 1 P~!), \\ jak.im brt w roku 1!1H. 

, • ZatPni h·lko na ,,„;„,.~„hnllwr11 pnole<'<i:"''Ch 

im '•·iększy jest wkład nar~du w dzieło Włt!IS· 
nej wolności, tym większy był głos narodtt 
prny rązsh'zygahiu o swoim lol:lie w tikładżie 
powojennym. 

BOLESNE SKUTKI ROZDWOJENIA 

OBCIĄŻYŁ,~ SANACJ~ 

·w . stosunkach naszych z bratnimi .naroJa- ?'hic:>rał się, gromadził hlil'htr, newien Anl„n­
mi słowiańskimi, r:>:ecz prosta, wszystkie spo- ,for, pewne hol?'adwo i lt11'~us, ll1'15Y ~rolecz­
rl', jakie mogą >vyni1.-nąć, będziemy usiłowali ne nie zostały wzboiraco11e ani o .ied"n nroce11t 
?:ałab,·iać i rozstrzygać w atmosforze lll'ateT- udriPln Rwei:;o w rloc11o,1zie i"pol<"cziiYm. \Vle­
sttl"a. Prosts i-zccz, że s)'Jo1'.ów nigdy nie unik- nw d?i4. ł.c nie ma notogi 1,~ń~f,,·a 1 nle 111a 
niemy, bo żyeie przynosi zawsze tendencje l'"l~rnci11.l•.i 7 hroiPi:-Q'•i ł)p7 l'ltl'll't~"'" .r\:onr11nie".­
rozbie'ine i przeciwstawne interesy. Chodzi rei, ber- nndsta•n' gosnonarc,.-.i. Nie ma pracy 
.więc nie o to,· aby unikać tych i'ozl:iieżno,,ci, „ad broQ·::>dwem krąiu br;z rlemol'ra"ii, hez 

Zarząd Dzielnicy .podaj-e do wlado- ~.Je aby je ro:-,Rtt~zygać i załatwiać w atm'ls- rlivmvrh praw, i heT. rńwnnó"i oho•Yi;i7kó"', 
mości, że W miesiącach sierpniu i wrze- ferze zgody, braterstwa i wzjl-.ienmej ustępli- nie h"r'izie jpj i bez (l:<"iatv powF1zerhnei. 
śniu sekretariat jest czynny W ponie- wo:fo~. W taki ter sp_osób. zamier~an~y. ure~u- . Ki„<lv '""Plll''·iem tuta i te prawch· ocz;-wi• 
działki Środy SObóty W godzinach Od ]OW!tC te spra,\·y, ktore.~eSP.:CZe lSbUeJą llJJę- R:f'. to W~K~71!je l'tJ>\'l10C'le~Jli!' kiP1"1111kJ na

0

iniL 
.18 do '21. dzy nami i Czećhosłowacją. i1lejs-1·cl1 zadr.ni, .iakiP ]P:i:ą pn<"l iia~'''-''11 1'zą.­

Nie poprzestając na. tym op6foiehiti odbu·­
dowy naszego oręża, czynniki ręakc.ii u:;iłowa­
ły powstrzymać, bojkotowac, i safotować 
dzieło rozrostu naszego wojska nawet wów­
czas, ldędy ono już powstało. Trz9bu dodać 
i to,' ?-c samo już ·isttii~nie przez długi okres 
dwóoh· ośrodków wladz~ b)'_ło 'ezy_nni)!iem u„ 

I my Polacy tak samo jak C:zesi i Słowacy, <lem. To. że ·ws1:vscv zi('(lnor 7 ,·1l ~ił'.' wrkńł te!\'o 
potępiamy dzieło monachijskie. Potępiamy ha. rzą(l11, a ci, kt.Jn:y pozost„1! porn 11awias"m 
nfobny udział polityki Becka w rozbiol'ze Cze- sa iuż tvlko ia"m1·mi S7kocl11ik~mi. k1'óuV nie 

Dalszy ciąg artykufu o taaadnierl.iu chosłdwacji. I my uważamy.to za 2lll.kałę i wie maią pra,va liczye ani na w{eJkrcrJnsrno~c. a­
dzimy w tym krzywdę, zadaną niety!ko nara- ni 11a liło-'ć - to 11apawa nas otucha, 

niemieckim W łodzi (pióra J. Wojfyń- dowi c:z;eskiemu i słowackiemu, ale l·ównież że 1iaród, któty z,iednocty1 się w lvrn C'E'lu, d-
k. g ) . t Z': dl b k i Polsće. I my odrzektuny się stanowczo od h~' pńj8ć wła8clwa rlroirn. t<'ti 1'"1',;rl (ln'•l·dc ił!!! 

s ie O zmuszeni zos a ismy a ra UJ spuśrizny Becka, ale jeiieli się potępia poli, i::wego celu, z1ibe?.11icczy swą potęgę. bc.tpie-
mie/sr:a odloży_ć do numeru naslęp_Mgo. tl:k~ gwaltuł to mi!.llll prawo d0IJ1aga6--.si~ też I czcń:stwo i kulturę. · 

·' • 
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Nr. 1Ó TYGODNIK DEMOKRATYCZNY Str: 3 

Jan Wojtytiski ~otrzeby nie wykazywały tenii.encyj spe· 
cjalnie zwyżkowych. ·~ X . 

Prz.Id rok' 1·e·m . ·w·' Lub11·n1·e·... Teatr, ~ina, wszelkie imprezy kultu-ralne cieszyły się nieprawdopodobnym 
powodzeniem. W sali Domu żołnięrza 

PPS ( · M k · · pod dzielnym kierownictwem kpt. A. W poprze.dnich artykułach o wyzwo· niemal dostojnością odradzały się partie ·le}, z mm. atuszews , 1• mu~. Zabłudowskiego stworzono szereg 
leniu Lublina nakreśliłem w skrócie polifycz~, wychodziły z podziemi, Haneman, red. Urban, prezyde~t 1:ubh- pierwszorzędnych imprez artystycz· 
przebieg walk o Lubiin w lipcu 1944 i ujawniali się zak~nspirowani w okresie na T. Kadura, dyr. Szy;,dłowsk1) 1 ze · eh Przyjechał spod Warszawy zespół 
azieje pierwszych radosnych unie~ień, o~upacji dział:~ze._Z powagą i w ~kupi~- Stronnictwem Lu~owym. I Mili~ji Obywatelskiej z p. Janiną Sta-
jakimi to pierwsze wyzwolone miasto mu odby_w,ały s1ę p1er~sze zebrania i:oh· X . . szewską .. Ćwiklińską i żespołem por. 
witało jutrzenkę•wolności. Żadne pióro tyczne 1 ~tece publiczne, czy to w ." . Grudy· przybył spod . Watszawy Jan 
nie )'est jednak w stanie. · opisać tych „Apollo" czy w. „Domu _ żołnierza", czy ~atychmia~t .Po. m~·olmem1uk. prdze{ MroziÓski i wielu innych· artystów. 
pięknych chwil! , w Teatrze Miejskim. - . wo1ska rad~1eck1e 1 wo}sko po s .1e a - Prawdziwą uroczystością kultury poi· 

Wyzwoleniu Lublina i pierwszym z pewnym wzruszeniem wspominamy s~ych t1er~nowp za~h~dmc~ :P0 Wi~ł~, po skiej w Lublinie było· wystawienie „We­
naszym krokom. na 'drodze odbudowy pierwsze kroki naszego Stronnictwa w .wyzw_o emu ragi 1 mieisc?wosci na sela" w Teatrze Miejs\s:irn siłami Teatru 
odrodzonej państwowości na podstawie Lubl~nie i pierwszyc? lublinian, któr~Y. ~~cho~ 0~ 1Kk~akowa., do ~u~~m,a zac:ę!h Wojska Pols~ieg~. Nahvisko dy;,ekt~~a 
manifestu PKWN towarzyszyło tyle do naszych szere~ow „doszlusowali sc~ą~ac Wl~ • ie masy uc 0 z~ow z Y. tego. Teatru 1 rezysera „Wesela mp;a 
momentów his(orycznych, które raz tył- jak dr. Antoni Kłosek, dr. Zygmunt Ko- mie1scowosc1, :prze~e ~szystlum z. oko~1c Kras:i:iowieckiego stało się jedny~ z riaj· 
ko przeżywając - pozostaną w umyśle zlowski, inż. Ostrowski, K. Kendzier- podwarszaw~kich (~tw~ck, . ~ozefow popularniejszych w mieście, które po ty· 
i sercu na zawsze. Czy to pierwsza de· ski, Widelski, J. Bronikowski, Trejgiel, _itd.) 1 zdJ>:rag~. Sytukci.a .m1e~z~a:i10Lbf:° lu długic;h lafach niewoli ujrzało wido· 
filada wojska polskiew· 15 sięq~nia Józef Skwarek, adw. Banaszkiewicz, p:ze u nbrnn

1
ym 1 ta .. JUZ :po ęz1m~ k t 1_ wisko· w wystawie, „jakiej dotąd oko Po· 

1944, czy pierwsze - urlędowanie Pol- adw. Estrajch, Fodemski, . Drewnowski me przy ra a rozmiary .niema' ze ~a laka nie oglądało'', • 
skiego Komitetu Wyzwolenia Narodo- i inni. W ciągu 2-3 'miesięcy pierwS'zy strofalne. C~ny za poko1e posz,ły w gorę Kino „Apolló" zaczęło wyświetlać 
wego, czyli pierwszego rządu polskiego, lokal naszej partii na wyzwdlonych te- fenomenalrue. Za nocleg płacono po piękny wg scenariu~za Wandy Wasilew· 
likwidacja śladów niewoli okupanck.iej ren:ach przy ul: Krakowskie-Przedmie- 150-200 zł. skie1' - film sowiecki „Tęcza". Szedł 
itd: ście 49, · stał się•osią życia polityczno· Jak Lublin - Lublinem - nie przeży· parę miesięcy. -

X społecznego nietylko całej inteligencji wało to miasto takich swoich koniunIHu- . Życie kulturalne Lublina nabierało 
. Lublin w o_kresie okupacji · b~l mia- lubelskiej, ale i sfer kupieckich i rze- rainych chwil: zjechała się tutaj, można niebywałego rozmachu, czemu sprzyjała 

srem, .w ktorym panowa~ wy1ątkowo mieślniczych; . powiedzieć - cała Polska, żyjąca ocze- obecność ludzi kultury, sztuk.i i teatru z 
s~raszhwy terror. Obławy 1 t. ~w. łapan: , Od ·pierwszych . też chwil zakwitła jak kiwaniem na wy~wolenie reszty Ojt:zyz- całej dosłownie Polskj. Wkład t1ch lu­
ki -:- kto~e Wa~sza~a F.<'~n~ła w cał1~J najbardziej harmonijna współpraca z frt- ny. Rojno i gwarno było wówczas we dzi w o.dradzają.,ce się życie kulturalne 
swei _g~ozie dopiero. _P?Zn\eJ - Lub m 'nymi ugrupowaniami jak PPR (gdzie wszystkich lokalach, życie handlow.e,Polski w pierwszych momentach po .wy· 
Z11;ał J~z od wczesne) wtbt Y 1940 r. Lu- pracował? szereg łodzian z ob. ob. wice· pulsowało tak ja~ nigdy '!' dziejach,.. gro· z~olenitt - w niezwykle jeszc~e cię~-' 
blm ~ie:ws~y poznał pu dtc~ne masow

1
e prezydentem Dun'iakiem, pułk. Logąl du n;:i.dl;>ystrzyck1ego. 

1 
Mim? te~o prze; k.1c~ ~arunkach - był olbrzJm1, ponad 

egze~µc1e _(Jeszcze w ~ru mu 1939 r: · Sowińskim i kpt. Witaszewskim na cze- ludruema - ceny artykułow pterwszeJI siły rueraz. · 
Lublm posiadał straszliwy Zamek, pie- · 
kie,lne więzienie, w którym panował re- '!!"""'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"!!!!!!"!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"!!!!'!~ !!!"!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"!!!!l!!!'!!!!!!!!!'!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!'!. !!!!!!!!!!!!!!!'~~~~~!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'! 

~:ł ~:e:~i:ck:jk!:e~~wnego. Lublin Żgcie 01·ganizacyjne Sil• Delll.' 
Tutaj też może leży przyczyna, że na- · 

tychmiast po wyzwoleniu · Lublina ·-
mi9,sto tak szybko i zdecydowanie zli· Z KLUBU DEMOKRATYCZN:EGO las, prof. dr Tomasiewicz; prof. dr E. Zarząd Koła Powiatowego ukonsłyłuo­
kwidowało ślady niemczyzny. Zlikwido· Na poniedziałkowym posiedzeniu Za- st. Rappapo,rt; dr R. ~embielińsk!; wał si~ następująco: Prez~s ....,. ob. Napar· 
~vało dos~o~~ie ~z reszty. .W ża~nyn: rządu Klubu Demokratycznego w Jo- nacz. ~· Lesmczak, ła~m~ E. Wro- ski Wimcenty, kuplec; wiceprezes - ob. 
mn-r,n m1esc1e m.e p~zeprowadzono _teJ alu klubu; przy ul. Żeromskiego 41, blews~1,- nacz. L. Szymansk1,,dy~. Prze- TvR>rzydło feliks, i'hsp. szkolny; sekretarz 
akc)l tak_ e?e:g1czme; _Volksdeutscha~, przewodniczył obradom prezes klubu st~lsk1, B. Wyderko, red. Cz. Gumkow- ..:... ob. Ranachowskl Stefan _:_ drogerzysta; 
kolaborac1omstow, . i:oznyc~, . sługusc;>w prof. dr Tomasiewicz. sk1, red. T. Z. Hanusz, J. Westfal. skarbnik - ob. Warkocki Felicjan, fr9z· 
VJrzucono tam, dokąd ząw1esc ich mus1a- Głównym tematem obrad był statut · • jer; i;-złonkowie zarządu ob. Pochnnke Bru 
ły hanleone ich łajdactwa i zdrady Już Kl b D k t p b · STRONNICTWO DEMOKRATYGZNE non, mistrz krawiecki i ob. Szymkowiak 
od września zaczął działać spec.i'alny. u_ u · em_o dra kycz:r;i:go. kt~ 0 _szerbn_eJ ROZSZERZA - W POZNAŃSKIEM . . i .ozyw10neJ ys USJl, w oreJ za ie- SWOJA DZIAŁALNOść Władysław .....: restaurator. 
s~d. kar;iy z .prok~ra~ora.m1 g~merali;iynu rali głos wszyscy zebrani, postanowio- q. . Zarząd Koła Miejskiego: Prezes_ - 'ob. 
C1ei-luk1em 1 S~w1ckun 1 prz~wodruczą· no porobić pewne zmiany w niektórych ZEBRANIE KpŁA W ZIELONEJ Wielgosz Czesław, wiceburmistrz; wice-
cym Zembrzu~im. • • paragrafach statutu, by go można by- GóRZE prezes .... ob. Ferenc Antoni. urzędnik 
~o~prawy odbywały się co~z'fenme. A ło · przyjąć na najbliższym posiedze11iu . . miejski; sekretarz - ob. Szarzyński S!ani-

narw1ększą rozi;rawą była hstopadow:1 zarządu. Projektowane otwarcie klu- Odbyło s,l.ę w ZieloneJ Górze pod prze- sław, drogerzysta; skarbnik '- ob. Zbo-, 
rozprawa przeci.wko 6 ?prawcom z _Ma1· bu w dniu 18 sierpnia rb~ postai:iowio-i wodnictwem ob. prezesa Wincentego Na- ralski Czesław, urzędnik miejski. Członko­
da.nka, _eseso~com . Niem~om,, ktorych no przełożyć na termin późniejszy.' I porskiego zebranie Stronnictwa D,emokra- wie Zarządu: ob. Berlfowski Wiktor, kpt • 

. n~stępme pow!~szono pu~hczme na tere- W posiedzeniu wzięli udział: ob. ob. tycz.nego. Na sekretarz: zebrania powoła· W st. spacz„ ob, Rutkowski Andrzej 
me obozu Ma1dankowsk1ego. J,, Prawdzicowa, wiceprezyd. K. Gal~ no ob. Insp. Szkolnego Tworzydło. kupiec, ' ob. Szfonder Stanisław, kupiec, 

Pierwsze urzęcto~nie na s 'p· okoi'ne1· 41 . zastępca ob. Jankowiak Józef;- handlowiec . 
. Komisja rewizyjna: ob. Janas Jan, mistrz w ~ieqzibie Polskiego Kom. Wyzwolenia , 

Narodowego. Potężny. · zewnętrznie .MGR STANISŁAW ZAGóRS~ rzeźnicki; przewodniczący i ob. Filipiak 
• Bolesław, mistrz malarski. 

gmach b. Izby Skarbowej okazał się za p , ł . 
1 

, • I' / Na wni-osek · ob. prezesa Naporskiego 
szczupłym na pomieszczenie siedziby anstu·owo' -spo eczna ro a sw1et IC uchwalono jak najrychlej otworzyć w Zie-rządu i jego resortów. Tak więc oszczęd· r.n 
ność miejsca była iś.cie„. szkocka. Przy Ś lonej Górze bibliotekę polską i w tym ce-
jednym biurku urzędowało po 3-4 oso- .(Uwagi w związku z zakończeniem lll Kursu wietlicowego lu zwrócono się z apelem do członków 
b, y, w .J· ednvm pokoJ' u lirzędowało 10 __; 11 d / "" Stronnictwa Demokratycznego o ofiarowa , urzn u nf. ormac1'i i Propagandy) · k k · · · ó 15 urzęd:bików. Tylko ministrowie posia- -c ł nie slążei . Postanowiono ro'\'m1ez zwr -
dali oddzielne gabinety. Specjalną W kalejdoskop~e przepotężnych wyda- wane przez Wojewódzki Urząd Informacji. cić się <l pomoc w tej spr.awie do Zarządu 
szczupłością miejsca odznaczały się re- rzeń wojennych, politycznych i &polecz- i Propagandy (ul. Traugutta 8). Na III Wojewódzkiego w Poznaniu. (Kr.) 
sorty skarbu (min. Haneman), resorty vych, które wstrząsnąwszy tyciem jedno· 'Kursie, który zakończył zajęcia 5 bm., za-
kultury i sztuki "(min. Rzymowski), stek i mas, z.pajdują ogromny refleks w gadnleniom świetlicowym posw1ęcono Dnia 5 sierpnia 1945 r. odbyło się w 
oświaty {min. Strzeszewski) itd. Mimo prasie, słabiej .zarysowują Slię fakty z dzie- przszło 100 godz,in, polityczno-wychowaw- · Gnietnie pierwsze publiczne zebranie 
jednak trudności lokalowych i wszela- dziny oświatowo-kulturalnej. Niemal nic czym - 64 r kilkam1ście ogólnokształcą· Stronnictwa Demokratycznego, · bardzo 
k' h · h ł B ł ' I tłumnie obesłane. Przemó\\-ienia wygłosi-1~ t~nyc - praca wrza. a. Y ~ą- się nie mówL o tym, że obok szko nictwa, cym. Nie pominiętb również rozrywek~ . . . du 
paf,, ta1ony przez tyle .dług~ch _lat me- działającego na dalszą metę, do P.ierwszo·' wycieczek do warsztatów pracy, teatrów, h: ?b-, So~olewski wiceprezes Zar~ą . 
-w_oli,. Przy mas~ynac~ do pts<l;ma urzęd- rzędnego znaczenia dochQdzą · świetlice, kin, Radogoszcza itp. Niewątpliwie abitu· V:'o1ewCJdzkieg? ~~ temat „Zaga~ni~nia 
mcy . .,,_ referenci stali w kolei ce, cze~a: których ·zadaniem test stwor.zenie ideolo· rienci, maj4cy zadowalające wyniki z egza I Ziem Zachodnich ' ob. P:~o~. Sukzynsk1 n~ 
n? nieraz na wol.ną obsadk~ (ho ~rug1e1 gic;;,,inej podbudówki . pod wznoszący się mi nu, spełnią dobrze swoje -obowiązki ja· te~at „Idea Demokr~~ll: I cele Stronni­
n~e b_rło), wy~z1erano sobie papier dó zrąb nowego ładu społecznego. \, ko kierownicy świetlic, byle im nie rzu· ctwa Demokratycznego 1 ob. Strzałko~­
p~sama.-: takie to ~yły trud?e_ począt- ś~ietlica jest niezastąpijona w swoim cano kłód pod nogi i umożliwiano mate- sk~~ Kurator Okrę~u. Szkolnego Poznan-
ki. ale JUZ po tygodmach braki usuwano, d . ł . P ł d b g t rialną egzystncję r sk1ego .na temat „Oswrnta w Polsce Dcmo-
z biegiem czasu urzędowanie nabierało ~ta amu. k otpłrze~ zespo Y 0 rke 0 cz~ -~- · kt. kratycznej". 
f łk' 1 h · k d ma, samo sz a cemowe, rozryw owe, sp1e Pamiętać winny organl~acje. ore . . 
or~ c?;, tern norma nyc „Ja prze wacze, muzyczne, taneczne, teatralne, skierowują na kurs .kandydatów: aby mie- Ob. Osinski, poseł do Krajowej Rady 

WOJrtami • t · d t . . h d t h b , , 1 h d Narodowej zapoznał zebranych z pracami O szczupłości lokali w resortach spor owe, na prze s aw1eniac , o czy ac li już oni za so ą pracę w swiet icac i o- t t . . .1 R d N d' . W tk'e 
· . · d f k · ł k · ' i akademiach przewodnicy zespołów wraz rastali ogólnie do odpowiedzialnych swa· os a nieJ ses1 a Y aro oweJ. szys ·1 
s• .. '1a czy a t, ze w ma ym po OJU, u d . . d referaty wywołały duże zainteresowanie 

k . t k' · R k' ń (K lt z aktywem a po um1e1ętnym przewo em ich obowiązków. · se re ar 1 m}n· zymows 1e5 0 u ura . . . . ,1 ł d ZebraDJie zakoiiczono odśpiewaniem Ro- • 
i Sztuka) ob .. Krauzówny urzędowali 2 ki~rown~kow zaspokajaJą w~o _m~ g? Wspólnym, rozwafutym wysiłkiem dźwi· ty. (Kr.) · 
dyrektorzy departamentow; 1 3 referenci, Wiedzy 1 pęd_ ~o k_ulturalnego "".yzycie się. gniemy gmach polskiej kultury I ' tężyzny 
a w sąsiednim maleńkim pokoju buchał· Tam młodz1ez kształtuje sw~Je przeko- politycznej. 
terii „tylko 7" osób. . nania polityczne, społecz.ne i ogólnoludz- APEL STRONNICTWA - DEMOKRATYCZ· 

NEGO W SZCZECłNIE Im było trudniej - tym _gybszym kie. ' V:'ię_c dzięk,j świetlicom P,owstają za-
. tempem biegła praca. Wszystkich . pra· stępy swiadom.ych swych zadan obywateli. 
cowników, tych pierwszych pracowni- Wartość i znaczenie świetlicy uzale­
ków rządowyc_h, którzy zgłosili się do żnlbne są od ogólnego wyrobienia j~j kie· 
pracy twórczej dla odradzającego się rownika. On bowiem organizuje I koordy­
państwa - ożywiała jedna myśl, jedna nuje w harmonijną całość poczynania zt:· 

IBlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll z d w . 'd ,_. · s . tw o arza 01ewo ZK'I łronn1c a e-p i S 2 Cie 0 S WY C h. ~okraty~~nego · J, Szczecini.e pros! wszyst­
kie bratme Zarządy w kra1u o mezwłocz-. 

jdea: maksimum wysiłku. społOw. Dobry kierownik musi być prak-
X tykiem, a zarazem powinien mieć teorety-

b I · k h d ne naw,iązanie łączności ze Szczecinem. O q CZ UC O Ze swej strony. Za.rząd Wojewódzki w 

d 
1 k Szczec~nie wyraża gotowość służenia rnd'ą Tygo n1 a i wskazówkami wszystkim członkom i Śym 

JJ · patykom Stronnictwa Demokratycznego, Specj alne podejście wykazał Lublin, czne przygotowanie we wszystkich dzia­
jeśli chodzi o odrodzone życie politycz· łąch pracy świetlicowe i wraz z dąkładnym , y 
ne. Zdawałoby się, że rimci się w wir uświadomieniem politycznym. 
czczej gadaniny i wiecowania. Tego nie W Łodzi placówką szkoleniową dla 
było. Bynajmniej. Z niezwykłą powagą kierowników świetlic są kursy, organizo-

·Demokratycznego" . k_tó.rzy. mają t:a~iar osiedlić się w S~cze­
c1ime 1 na terenie Pomorza Zachodniego, 

llHHllllllllllHIHillllllllllllllllllłllll ~r~s s~edziby Str. Dem. w Szczecinle: 
. · · Ale1a P1astow 1~ 
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EDWARlJ> WRóBLEWSKI. -
• ·dotrzy: ó 

'8h>d1'ów tra.nsportoiuych. Życi<; pr;;em.y:;łowe, 
wskutek tego, nie mo::e .się normalnie .rozw~­
jać. Ziemia z braku koni, ;; których ostatnie· 
w czclSie wulfo zostały zagarnięte rlln celów 
wojennych, nie będzie obsiana, bowiem ~aden 
traktor czy też komhnjn .nie -::ustąpi io na­
szych warunka,ch konia . Zr:-ledwie kilka dni dzieli nas od rocznicy, 

która stała się początkiem upadku. nasżego 
pa,i1.stwa i całej pm.wie Europy. W1n-awdzie 
zbiorowym wy.silk'iem narodów miłujących wol 
nol:ić, osiągnięto zwitcięstwo, lee.z chwała jego 
Jest niewspołmierną. w stosunkuafJ kilkunastu 
·milionów 'P'Oleql1Jch, 1jkalecionycli, tak ffrycz­
nil, iak i mo?'{i.lnie, mienia zburzonego i i..pad. 
ku ogólna-ludzkich warto"ści et11czn11ch. 

Z(~placili>!m.y 1w..jw1(:.~zą ccn0 ol: 1ąm, a wi']c do· najli!piej postawionych w EuropitJ. Cały 
jesteśmy róii;.norzędnym c;:;lonkiem w rud;;inie tabor kolejowy, mecha.nicznc .frodki tra1w11or­
ludów wa.lezących o wolno.~<~ i mą.my - co- towe, tabor żeglur1i fródladowej korti.e i wo­
?1ą,j1~nfoj -:-- równ-B· prawo dopum..iiuu: sit u ';;y, bydlo rogate, wszJJ.~tko. to ucliod;;ący wróy 
wyrownnme nas<i11ch. k_n:-J!wrl . 'li'.ntenaln.ych, wgan1c~l i ·zg1·omadził na swej gm·maii8k{ej 
bo strat rr;oralr:11ch me i nikt me Jest w stcmie ziemi, któ.ra„ aż rlo. ost(ttnich dn i;. ovjicie o­
ncnn U!!frowna,ć. . plyw(t w dostatki zrabowane. na terenach ,o-

. M1rnim,y p?'awdzie zaj?·zeć 1J1'011to w oc.~Y· kupowanych,\ kosztem n:iedostatku i głodu ~a-
Oto te cnoćby przykładv: sz11ch dzieci. · 

Do 19J9 'roktt kolejnictwo nnsze nrileż!lło Ty•nc-~1.sem kraj ciervi na zupelny brak 

Nie ma takich sk(irbów, które ?nur;l1J 'by 
wyrównać nasze krzywdy. Nie chcemy niczeao 
obce.go . P1·a,gnie1>t.11 gorąco, i:eby ~w•n tylko 
o<)da.rio nasze koleje, .oamrichod1}, konill i kro­
wy. Nic iuięcej ponadto. Bo cóż 1cm·ta jdt sa,­
mn 1tiernirL bez tego ws" ustkiego? 

Wykouan-ie wmów mię?zy1~a:udow11~i w tej 
c;::ęticf za_qcldnienia, bę~zie, naJleJlszq . .11i:ai·a2i:: 
cją opartq n(l zaufaniu całego Narodil dg 
za.wart!Jch sojllszów. 

Ta .olbrzurnia ofiani krwi ·i mieńia, ni.eno­
towana w hi.sto1·ii cywilizCt.cji, zniewala każ-
dego ·myślącego człowieka do anali;;y naszej'----~--------------------------·----..;.. ________________ ____ _ 

111~eszlośct· i .szukm1ia przyczyn katalclizrnu, PROF. DR TAiJEUSZ HILAROWICZ 
za któr11 - niewąt17liwie - vonosi odpo.wi~ 
dzialność caht ludzkość. 

O · wstępny udział · obywateli w toku ustawodawstwo .Jako Naród, znani j'esteśrny . w histo?·ii z 
wiernego dotrż!}mywania· u'lnów do hońca, ~1a­
we~ w tirm w.vpadku kiedy te wyraźnie godzi-

ły w „n(t!;ze interesy. · .. · . . . Państwo· objawia swoją. wolę. w for- opierają się ty,si~ce załatwień indv:wi- Na odbvwają~ych stę w Warszawie Ka„~a umowa w s11.,1e1 wtoc~e. za1mera dwa mie dwoJ· akie)·. albo ·., f · · - J J • k ~n d ~ kt · t · · k · · " ormie norm d. ualny-eh, prawo w J'ego zastosowa- podcz.as okupac;J·i niemieckiej za on· -sa nic"'e pun 1J: in e'feo - p-i.erw1aste ·'ro- ogólnvch ( ·,, ·, ·• , ·h) lb 
:iwnowy, i dobrą wolę dotrzymania zobowia• _ f " . prz;pi:so~ pr~~ n:i. c · a o niu praktyc3nym. , spirowanych posiedzeniach Komisji do 
zań - 'P'ierwia.stek uczuciow~. ·ob11dwa te w~- w ormie. a~tow mdyw1dualnych,• od- ~o tej sztuki, techniki .jlstawodaw- spraw techniki ;legislacyjnej· pod moim 
ru.nki muszą bv9 przez koJJ..trahentów u~zciwie n~szący~h s1~ do ·konkretnych wypad- czeJ (legislacyjnej) powinno się przy- przewodnictwem . w latach 1942-44 
dotrzymń/ne, a ponieważ w stosunkfwh mifdzy kow. (wyroki sąc~o:ve, or~eczenia i za- wiązywać wielką wagę i nie szczędzić zastanawialiśmy się wiele nad. sprawą 
narodo?f!ych iest przeważnie inaczej, ii.ie też rz~z_ema admmistracyJne). Jeżeli kosztów, aby ten dział we władzach specjalnego .kształcenii;t na bardzo wy­
dziwnego, ~ż~, aż d~ czasów o~latnich, umowy błąd , czy c~oćby, :v~dliw?~ć stylistyc~· centralnych jak najwyżej ·postawić. sokini J.>OZiomie u~·zędp.ików, za.jętych 
sq krytyc„me .oceniane. na,~ powod~,Jąca n1eJasnose lub wątph- Nad zasadam· i kwest' am· techniki układame:m proJektow ustawodaw-

.. Narody dowzałe ~ r~zbJtdowan?Jch t1·ndy- wose, są przy tych ostatnich niewska- ·legislacyjńei ds1tanawiała1 się1 w swoim czych przez przedstawicieli społeczeń-
c1n.ch handl.owych, kieruJC! się 1u11raf:11;ie i za- ·zane, a '"nawet szkodliwe to jednak . · " l < s k · dl stwa 
wsze, rai;ją interesu My natom•ast' ··i"' o d d . . 'ł' . ' „ . t . czasie specJa na . e CJa a sp:i:aw . . . 
' , 1 .:i. , • ·• . • " ~· ·•• P .- a zą. się na ogo naprawie, sprós 0° techniki ustawodawcze]· Polskieg·o ·In- Doszliśm'' mianowicie do przekona· czyna ąc our c.zasow napoleonskzch traktat6w wać cz . · ' · ' I · t · · t ' ' J \ ' • pi·zyj'ażni, dotrzymywanie warunków niiedzy- ,, d { ~VYJa~mc .. ~acze.J na omias stytu~u Prawa Administracyjnego pp- nia, że do!ych,czaso:-vy system -0p1mo-
na1·odow.ych umów, uważ.ali.;~my· za punkt Iw- rr~e ~ ~wia ,si.ę ~pr a~a p~zy błęd~;~ .zostaJąca pod moim przewodnictwem. wania J?rOJektow ustawo~awczych na 
noni Narodu... , u ~ie,Jasi:osci~; ., ,~ "n?tma~h ogol- z inicjatywy tej. sekcji ro.zpoczę- zapytame rzą.du . przez 1z~y przer:ny-

Gdyby w 1939 roku, na1·oil!f eu~·opej8kie, za- nych.' te ,,id~ '" ·. S\\ iat , 1. na ~eh pod- Iiśinv wydawnictwo pt ·;.Studia nad ·słowo-handlo_we, izby rolnicze, ZWli1Z-
71'~~a~t kierowa~ się eqoiz?ie~i, dott::y1t1.aly 1.w~- staw!e. wy,d~.Je się_ setln ~. tysią~e ·de- teorią i techniką usta~roda\vćzą pra- ki miast _itp„ pie je~t wystarczając:y. 
ci.wie i~art~ui~kow un~ow, i :ownocze.<inie· wustrf- cyz~.J 11'.d.i" idualn~ eh., ~t~r e no:;z~ .na wa. administracyjnego",. w którym Trzeb17 s1ęgn~-c do ·istoty . sp.oł;czen­
piły zbroJnte P?'Zeciwk~ hit/eryZ?no.~ci, nie do- sobie p1ęt~ó Wad~1 ".'°'0SCI . ich mac1e1 ZY pod moją redakcja wyszedł drukiem stwa. i od mego Się dowiedz1eC, czy 
pu;szczonoby do zb1·odm wymordowąnid kilkzl- --: błędne) czy meJasneJ ustawy, tak szereg prac jak· ·d J . St fa projekt jest dla przeciętnego, obywa­
nastu mil-ionów. ludzi. · · . . że szkody stad powstałe mrioża sie i, 1 ' · · • ~ d ~rz~g\ et :1a tela zrozumiały czy nie nastręcza mu 

I?ierw,;za• padła. Pofak~. W. owe, 7,n1niętne I z przera.Żającą szybkością, i wszy~tkie c,:1.inig·i~~ ao 0
, dzap~ywie Lzia.c ?n1s Y hu- wątpli.wości i ~iej~sności . Dlci tego też 

dla. nas dm r• nad Seli...wany · T · je· nain'a ·, · . t a . J. Y v-.y anrn us aw specJa nyc , · „ . . . 
niiast ,;ealn . w • • ~ amiz!f, a- . w~c --:- .Je::: cz sem _rzec.z~ Eug, Modlińskiego o POJ·ęciu interesu ·Z(4]Jroponowalismy, ctby ,.~pec1alnze wy· 
d 'IJ P011;0c~, Pl1męl11 .słowa i not11 wprost n emozllwą .a przyna.i ril,11leJ bl · i:!°i" , " · · d · · "t · r-;zkoleiii urzędnic11 pl'zcdstawfoli pi·o· 

Y'/llonu:ttyc:zne. Skolci parlla Fi:ancja., he:::: wy- bardzo trudn pu 1czn 50. " pra.wie a mm1s racyJ- . 't· . 7: • • h 
datne1· pomo"" ~e stroi y · · · ' · · ą. , nvm Luc1wika Kra1 ewsk1'ego o prosto- Jekty nowych us .a,w na · ze n a.ni.a-o -;v "' • l swe1 SOJUSZn"!CZ/\'l a . I • ' . .\ . , d k. h b . h d ~ 
w końcu pod obuchem pr:::em.ocit zalrmioly 'się Dlatego też układanie nowych prze- waniu błędó~v \V „Dzienniku Ustaw", g1;onw z ie , ·ze. r~nz.ac ra flmin.· 
prawie wszystkie woln~ pni!st~a europejski!'. pisów p1•awnych jest sztuką. tak truą: aąw. Józefa Litwina 0 wstępie do nvch cey rad m.i.e,?sk1c!~·. Zebrw~r(L ta­

Niedotr;;umanie u-m6w w starlinrn 1;oczą.tko- ną i odpowiedzialną.. Trzeba bowiem usta\Yy, Hilarowicza 0 lukach w pra- kie od.byu;ołyby s1~ u: roznych p1111ktach 
WJ/in wypadków historyc;;nych zem!icilo sic pamietać o tym że na ich brzmieBiu wie administrac,·jnym. Pol.<;kz, Pr:zedstcucw;qcych pe1cną roz· 
okmtni~ na na»odaclz. • • ' · • ma.z'.tośe kultural11ą. Takie bczpośred-

p l ....... • f . 0 ska w 1939 roku dotrzynu!ln iobowiriza- nie wstępne jctkby „re e.reil'll/.111 lwlo-
ma. Odosobniona i ópuszczona od wsz1istk.ich, NOWA. BROSZURA o POWSTANIU I 1ce" rnoglob!] uprzyto_m.11~6 CZJllWikarn 
~plyt~ęłr: kr~ią ?U1,flepsz11ch synów, ·imeciw- WARSZAWSKlM Pr Ili num e rui· C·I· e i'Z<tdOWJjln,, że profekto1.cany tekst Jest 
s.tawiaJE{o si~ w nierównej' walce, całej' potę- 1"' dla przeciętnego ·obywatela, - a dla 
aze .zaclwdnie(Jo barbarz~ństwa. W rocznicą wybuchu Powstania War- . niego .1est •usta,wa. pisana ~ niezrozu-

W ty?h. st1y1.szn11ch dniach, Naród swój ho- szawskiego nakladem Spółdzielni Wydaw- T d •k rrtialy liib , na.strljczci 111:11 wątplżwośoi 
nor wµzeJ postciwił ponad racię .stanu, podyk- niczej ,,Czytelnik" ukazała się bros:rura , li ygo ni i wyniaga odpowźedniei korekturl]. 
towa~ zdi·owv-m rozumem i 1·o::::sądkiem. zn kpt. Zygmunta Orai\owskiego pt. „Materia- I . . · . / · 
to zapłacił pięcioletnią niewolą ruina i ziili.~z- ły do dzi'ejó1N' Pows!ania Warszawskiego i . Postępowame takie J odpowiadałoby 
czami· ~rli.ju, ,1nilionan1;i zatn~i·dow(~lll/CI~ .w - w oczach Londynu", oparta na cieka- Demokratyczny•" istoci~ Państwa .n~mokrat_Y~Znego, 
best~lski spo~ob w obozach śmierci, zbes::czes;:; wych dokumentach rządu „lgndyńskiitgo". • Pod111osłoby ono pQZ10m techn1k1 u ~ta-
czer;icm kobie~ i ~evrwwacją. 1no1·alną, jnką ' Cena egzemplarza 10 zł. wodawczej i zbliiyłoby ustawę ·ao 
wrog zaszcz~pil wsród pozo.stałych przJ/życ~1l. Do nabycia we wszystkich księgarniach. lllUHIHHlllllllllHlll.1111111111111111111 obywatela. 

I ' 

~ ~a na tudzień --
Re • IO wy • ·r.zen 

molubstwo i zaślepienie - swe sympto- względność, jak również zaciekło·ŚĆ były 
my, zwiastujące słabość i upadek. Pol~ podobne. Do ost:atniej chwili p.ie my­
ska pie może co . jakiś czas kłaść się <lo śleli japońscy zabijacy o poddaniu się. 
grobu i z niego Wstawać. Ńie może do· Chcieli wcalczyć do upadłego, choć pod 
.konywać ·prób ze swoją siłą i wytrzyma- potężnymi ciosami anglo-amerjrkańskimi · 
łością. _Musi zejść z obłoków i chodzić waliły się ich miasta, a flota "'l~-:-ojenna i 

(G.) S~tuka polska okryła się ±ałobą. kra tyczne wydaly w Krakowie' do ludno· po z~emi. Musi działać· rozumnie i zgod- handlowa .niemal przestały istnieć. 
· Zgon ś. P· Stefana Jaracza jest• niepo~- ści miasta odezwę, w której m. in. piszą: nie, aby sepie zyskać poważanie i· ceł# Dopiero użycie nowej ·strasznej bro-

towa:nym dla niej ciosem. Wielki teri arty- „Wydarzenia so.botnie wstrząsnP,ły su· swoje osiągnąć." , ni, bomby atomowej, i wypowiedzenie 
sta_ f1łębią swego talentu, potęgą ducha mieniem Krakowa. Dowiodły one, że Te mądre, rzetelne isłowa nestora Japonii wojny przez Związek Radziecki, 
wnrosł na scenę naszą wartości nieprzemi· gniazda hitleryzmu nie zostały jeszcze działaczy ludowyc~;- doświadczonego, za· otworzyły oczy i· przekonały najwięcej 
jające. W· szeregu swych kreacji drama- tloszczętnie znif;:oczone. Wydarzenia te .służonego polityka niechaj nie przebrzmią zażartych zwolenników- oporu, że dalsza 
tycznych. stworzył postacie, nieśmiertelne okrywają hańbą na.sze miasto." A dalej: bez echa. Witos wzywa do zgody, -do zje- walk!a jest całkowicie beznadziejna.· 
ich interpretacją i odciucie,m. ,,Całe społecze11stw<:l Krakowa, wszyscy, dnoczenia sił - widział nie'·az, ile zła, w· k k · ·I ·· _,.b.' · · · • · arun i ap1tu ac31 o ... iera3ą Japon· 

Pogrzeb WielkiegD Artysty i Obywatela których okupacja nie zaraziła trądem tworzyło rozblcle,· jak fat:al.ue były jej 1>kim zaborcom wszystkie ich podboje. 
w Warszawie z udziałem czło,nków Rządu hltleryzm;u wyrażają zdecydowaną skuiki.· Dziś pie pójdziemy, ·nie wolno Suwerenność Japonii zostanie ogranicza· 
i artysty'cznych rzesz stał ·się mani!festa- wolę zmycia tei hańby z Krakowa, obrqny nam· iść manovrcamL błędnymi przes!lo- na do 4-ch głównych. wysp • macięrzy­
cyjnym wyNizem hołdu Jego nieśrniertel pięknych i chlubnych jego tradycji. ·Wy- ści. < · slych. Wojska sojusznicze będą okupo­
nej pamięci or.az niepożytym zasługom. raźają · zdecydowaną wolę wyrwania Z• $wiat cały staje do wyśógu odbudo- wały Japonię do czasu jej odbudowy na 

Zdziczenie i złość jeszcze żerują, choć korkeniami zła, aby już nigdy nie spla· wy oraz pracy- pokojowej. Kapitulacja nowych zasadach, wojska będą rozbro­
- główne ich źródło z.wycięstwem tej wojny miło na6zego Narodu". Pod tą odezwą, Japonii położyła Rres 6 lat tr~?-jącej jone ciężki przemysł zlikwidowany. Ja­
zostało zni.szczone. Bowiem tylko pozost·a- podpiszą się wszyscy, którym kultura WO.Jil!e. Nie łatwo było zmlli3ić do ka- poni~ zapłaci odszkodowania w naturze. 
łościa:mi hitlerowskiego jadu nienawiści i pol6ka i· jęi s.zczytowe ideały są drogie pituiacji pij an~ swą długoletnią bezkar- ··: Pai'istwa rozbójnicze zostaną• przykra-

' rasizmu można tłunui·czyć pożałowania go· i bliskie. _:_ nością zaborczośt':' japońską. Krajem tym dn.ie ukarane. Przekonają się, że rozbój 
dne, a budzące odrazę w każdym uczci· To są· zgrzyty, które nale~y elimino· od lat rządził~ klika wojskowych, narzu- i 'grabież nie są in tere.sem. JesVto wy­
wy_m człowi.eku ostatni-e zajścia krakow- wać i eliminowahe b.ędą z hari110nii ogól- cających swą wolę i swą władzę. Mikado miarem słusznej sprawiedliwości i wy-
skie. Podbur.zony pr.zez niecn"ych mącicie- n.eJ· u nas współpr".vy dla J·utra. Do bu- szedł z nimi ręka w rękę. Przez szereg . , . . , '""" · , mowną przestrc;igą na przysz1osc. li motłoch ,krakowski r"zucH się na żydów, dowy z'godnej tego jutra wzywa sędziwy dziesięcioleci militaryzm japo1iski świę-
odprawiających mddły sobotuie w. synago polityk, z~służony wódz włościaństwa cił same t(yumfy. "Zwycięs~ie wojny z Peled n skazany został na· karę śmier- . 
dze przy ul: Miodowej 27, szereg ospb po- polskie.go .. kilkakrotny premier rządów Chinami. ;fo.sją, opromieniały....- g'o w ci. Przewodniczący sądu po-dkreślił, że 
bil, synagog~ we-w-.nątrz podpa_lił. W wyni- Polski, Wincenty Witos. Na zjeździe de oczach sfanatyzowCJ.nego narodu glorią ze względu na sędziwy wiek skazańca, 
ku tych oburzających zajść są zabici i ran· legatów Str. Lu<low.cgo w Tarnowie 'grze- coraz to nowych podbojów Korea, wyrok nie może być wykonany. Tak 
ni. Głównych winowajców, tych śmut- wodniczvł 011 osobiście. l)Ze' względu na Forl)loZa', port Ąrtura, p_oiowa Sachali- .skończył się ostatni akt kariery człowi€-

. nych. hańbiących kulturę wydarzeń nie stan zdrowia steranego wiekiem i ocśtat· nu -;- naslQpnie -M~ndżur~a,. _w~niecały ka, który opromienLony uznaniem i sła· 
trudno· odgadnąć, jeśli się za-znaczy, że tnim'f przejściami działacza nie ógł dalsze apetyty. W ooecneJ WOJme Japo- wą zdeptał swą przeszłość i wykorzy5tu­
wśród ujętych podżegaczy i prowody- sam zabrać głosu, leaz odczytano jego nia stanęła przy boku Niemiec a jej za- jąc swą popularność, pchnął Francję na 
rów zdemaskowano· niemca Kurta Schul· przemówienie. .fest to apel. do realne.j, kusy zaborcze nie znały ju_ż granic,. obej- drogę hm1by 1 upadku. Poddając ją Hi· 
tza i volksdeutsch.a Johana Michnioka-. zgodnej 1)racy. . „Frazesy i ignorowanie hmjąc me tylko hegemomę w Chmach, tlerowi, zdradzając soj11szRików i .spra~ 

Społel:ize.ń.stwo polskie ze wstrętem i rzeczywi.5tość'" nic wielkiego. ,ani trwałe· ale Indie Holenderskie, Indoc;;~iny. szereg wiając ni~powetowane . szkoJy dla spra 
pogardą odnosi się do f.ego rodzaju zbro- go zbudować nie nJogą„. ·w rękach na- wy,51? na Pacyfiku, .a "1q.wet ~ Nową Ze- wy narodow europeJąk:ch, oblllzgał ' 01; 
dntc,zych virystąpień: Prób)• rasistowskich szych . znajdują s!ę znowu losy naaze i land1~ oraz Australrę! Japo1;na na Dale- z_~razem, bło~em _ąpodlenw. honor sweJ 
podżega'i.1 r:;tłumione zostaną w zarodku. pdyszłość nasza, od na.s zależy, jab .się'llom Vlschod·z1e była takun samym lll~·10.Jczyzn.y. FrnnCJa her'OJLznvm porywem 

I Winowajcy poniosą zaułllżoną karę, tra .urządzimy. Biada nam," gdyby w Polsce ?ezp'eczeńst:vem <lla ~okojowego wspól- walki oczyścił;;-._ swe imi~ - N:ain na za-
ktowani, jak na to zasłużyli," jako •gesta- odrodzonej na nowo górę wzic;ły. kote-

1
z1 Cl.i!! narodow. Jak. Niemcy_ '."' Eurpp1e .. V(BZC' poza.,_tame s1 mboiem zaprzedania 

powscv zbrodniarze.• 4 Stronnictwa J;Jemo·· j rie, małostkowość,_ nieuctwo, pycl'ia, sa~ Me lody 1e1 walki, okrucren15,wo i bez 1 ~1ę wro3owi. 

\ 
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CZESŁAW QUMKOWSKI 
·, 

• 

u.-a i groźby geni u 
Przemieszk:iw.ali w mrocznych piecza· pierwszego epokowego odkrycia ognia. ziemczych ludów. W mscnyym, wyrocz· 

rach, chodzili w skórach upolowanych Człowiek .;,.,,yprowadzony zo~łał z mroków. nyin darze obdarzały wzamian Europę 
zwierząt. K<1żdy kęs jedze~ia ciężko, w nie· obdarzony ożywczym ciepłem, wybawiony kiłą... Wynalazek prochu przez mnicha 
bezpieczeństwie należało zdobywać. Twar- od lęku, ocalony od nocnych• niebezpie- Schwartza posłużył do stworzenia straszli· 

· de by~y warunki bytu te jas!.dnlowca. czeństw. Przyrodzie geniusz jego wydarł wej broni palnej, przeobrażając fatafnie 

porządzającego niezmierną energią utajo­
ną Jądra, protonów i neutronów, oraz 
krążących dokoła niego elektronów. Pró­
by rozbicia atomów przez 90.mbardowa­
nle ich neutronaini miały na celu zdoby­
cie możności wykorzystania • niezmierzo- . 
nej energii atomowej (gram materii za­
wiera w sobie ok. 20 miiiardów kilogra· 

ów pithecantropus czy h o alalus stał pierwszą tajemnicę. . ·oblicze wojen. 
Jakby na granicy między c-złowiecr.cń"' • A potem przez ty.;ją'clecia, w poc~ąt­
stwem a prymitywiimem nie'!lal 7.wierzę- kach niezmiernie pow91i, człowiek zdohy­
cym. Skąd· przyszedł i jak powstał? Kiedy wał wciąż nowe środki, rozwijal się i u­
się zjawił? C7.y już w póżnym trzcciorzę- czył. Wkroczył już na dtoge kultury i cy­
dzi'! czx dopiero w pluwium? Czy dziesiąt- wilizacji, poprawy warunków swego .by­
ki tysięcy, C7.y mełe ·miliony lat brodził tu, łagodzenia obyczajów, ksztaHowania 
tak ciemny i nieokrzesany,· zawsze sma~a- stosunków zbiorowego współżycia, podno· 

' 

ny biczem· głodu, gnany insty11kt~m do szenia i rozwijania ducha oraz myśli. 
ustawicznych, czesfo nierównych walk o 1 * * * 
jadło lub w obronie życia, idący w przy- -Pr7.cz długie wieki między k~Jturą du-
szło~ć nieznaną, której nie rozumipł i nic chową i materialną człowieka ni:? isłnla­
przewidywał. Może przerażonymi, cwjny- ły zbyt rażące rozbieżności. Przodujący 
mi oczyma patrzył jeszcze na zamierający geniusze byli. kością z kości. krwi:i z krwi 
już ś Vint gigantycznych jasiczurów, Si\m swych epok. Wrastali w nie korzeniami 
·mały. slaby,· kruchy wobec tych 3lreszli- swych czynów, jako dęby "'· ziemie. Trwali 
. wych, budzących lęk i grozę olbT?.ymów. w ~ich i wraz ~ nimi ro7.krzewiała ·się ich 

Potem na długo,. dłup,o pozo~tały już w wielkość. Wspanialvm symbolem tych cza­
pamięci pokoleń wspomnienia I o owych sów jest epoka bib.li ina. 
ludożerczych, słr':H'zliwych smokach i po· 1 Lec·z potem nastąpił rozbrat. Głód po· 
tworach... _ ~nania pchał wybrańców naprŻód. Roz-

le pod ł vardo sklepioną czas7-ką. tego I szerwły się ho.ryzonty wied7.y, r,dobyczo 
Pierwsz•go człowieka, ł<1k podobnP.go ra- nauki wzrastały i/ pomnażały się. nie-zrn­
cztJ d9 m~łpoluda, że o jei;fo wykopali~ka I żona przeciwnosciami myśl za!aćzala eo­
na ten temat długie i nierozstr~ygnięte raz szersze kręgi. Odkrycia i wynalazki 
spory wiodą wciąż Jeszcze ucze-ni. tliła w postępie niemal geometrycznym na!tę­
malcńka. lecz fakżeż cudowna iskierka powały jedne po dru"ich w szczytnym 
myśli.„ a w sercu jego biły niemenc in- wvścigu prawdy i wiedzy. Lecz bvły to wy­
ny1n stworzenio'm męstwo i otucha, i cały sitki 1 poczyrfcinia iedn~stek wyjątkowych, 

'splot uc7.uć One to miały tej istocie nn- były to osiąAnięcia jeno ~eniusr,ów.· Masy 
P.Ozór nędznei, bezsiłnej wobec citncwją- !)ozostawały '7.a nimi dciłcko. Ciemne. prze­
cer ·ą potęgi przyrody' oddać z biegiem sądne, uparte, brutalne, zżerane prze7. PY· 
czasu władzę nad całym światem, u-czy- chę, zawiść L nienawiść ~nanc pn:e1. na­
nif. ją panem stwąrzcnia. Ale droga j mlętności i żadzę, opanowane przez 
była ics?.cze długa. ciernista i męcząca, egoizm i chciwość. pozostawały coraz 
pnlna wzniesień i upadków, z ·ycięstw więcej w tyle. Ociężc'lłe .i nieohętn~ nowo· 
i klęsk, tryumfów lecz. i 'tozczarowa!l. śćiom nić mogły dotrzymywać krÓkif. 

W tym pochodzie naprzód prowadził I dlatego' zdobycze nauki i techniki, od­
Judzkość geńiusz, wytwór i11y~Ji pnmiętli- kry~ia oraz wynala7.ki. oddawane Iuqziom 
łwej, badawczej. spostrzegawczej oraz dziw na usługi, kłóre powinny były służył dla 
ną tęsknotą i pragnieniami rozp\eranego, 'dobra, dla ;~częścia, dla uzyskan;a ogóI­
nieustraszonego ducha. W,.. nim to, w ge- nef pomyślności obrócone zost;ily prz~wa· 
niuszu sprzęgały się wyjątkowe, niczmicr- żnie na zło i niszczenie, na użytek prze-
ni.e rzadkie wartości Jakie tworzyły to mocy, wyzysku, wojny i podbojów. 
wszystko, co było wielkie i trwałe, co było Czasy nowożytne juskrawo już zazna­
podniosle, nieprzemijające w dziejach czają ten niebezpieczny rozbrat. Odkrycia 
owych zdumiewających swymi spr.ieczno- nowych lądów w XV-ym i XVI-ym stule­
ściao1i i krańcowościami dwunogów, któ- ciach nie. poprawiły wiele doli n3rodów 
re narzuciły ' globowi zieniskiemu swe pa- zdobywców, lecz doprowadziły do znisz­
nąwanie. - czenia w:;paniałych cywilizacji, jak Mck-

Nie trudno wyobra~ić sobie doniosłość syku i .Peru, oraz do wymordowania tu-

fłoman Zrębowicz 

„A tyś zląkł się, syn szlad1ecki !...'' 
- · (U źródeł Polski demokratycznej) 

* -~ * 
Wiek XIX-ty przez wprowadzenie ·me- mowych kalorii l) dla celów produkcyj­

tody doświadczalno-analitycznej do badań nych, twórczych. Niebezpicczeńs~o tef 
naukowych„ ·a zwłaszcza w dziedzinie fi- wojny. fakt, że niemieccy uczeni w tym 
zy.ki i chemii, osięgnął wspaniałe, impo- samym kierunku badali, aby dać Hl· 
nujące rezultaty we wsżystkich gałęziach tlerowi nieodparty oręż dla pódboju ~wia­
wlcdzy. Wynalazek maszyny parowej np. ta, skłoniły do pr!ic, których wynikiem 
wywołał istny przewrót w zakręsie jest bomba atomowa. 
możliwości produkcyjnych. Lecz czy ob- Wystarczy uświędomiĆ sobie, że w rę· 
darzyło to ludzkość znacznie wzmożonym 1 ł 

. . ? . ._ _ kach ludzkości po r&z pierwłi:y zna az 
komfortem zyc1a. Nie, posłuz'lło tyli.o d.o . , d k . · kl· go dzi"ałanie . - . . . się sro e mszczema, ore 
zapoczątkow.ama ery nowego mewolm-

1 

. . t . . k 1 na ze· planety ni 
f . . me 1es 1uz w za res e s J . -

ctwa, przemysłu abryczncgo z 1ego ty- . D g '"ładu 1 po . . . . czym ogramczone. ro ą roz.... -
s1ącznym1 rzeszami wprzągmętych w ry- d r 1 1 k 1. ·· aton10·„. ura . . . . p wo pWan a nag e e sp oz11 „ -
dwan kap1tahzmu robotmK:ow. rzyklady ( . t . . t 1·est 1·uż . , . . nu ta. grozna a1emmca na ury 
te mnozyc mozną byłoby bez konc:i. k t ) k"lk t . 1 g · ·a<lka 1no-

L k. . . • . . wy ry a , 1 fi on e. o p1erw1 " 
ecz przede wszyst 1m worna ... Na 1e1 1 b d , k t kl. . kal· ko . . . . . g o y spowo owoc n a izm w s 1 • 

usługi odda1e się w pierwszym rzędzie to . . d . . ł · ·"lob' I słu· 
k d b ł ·. . d ł . . sm1czne1, rozsa z1c ca y nasz 6 • 

wsr.yst o, co z o y 1 co wy ar /. ta1111- . · . d „ . d M" t~w 'Wolf 
k · · . K .. szme pow1a a p101. r 1 1ecz.ys « -

ow natury geniusz ludzki. azdy wyna- k k 't 1 1 · łanach . . . e. zna orni y uczony po su na 1 
Iazck ma s.tanse uznama· 1 powodzema, K C d . „ . . · lka . grupa · 'li dl · j · · 1 k' h 1. . „ ur. o z1enncp.o , ze „n1cw1e 1es a Je mszczyc1e s 1c ce ow moze 

1 
d . , . d , t . . clen. ·1n . u. z1 posia a rac a1emmcę wyzw < byc wykorzystany. Lotnictwo, przez długo · · .. · . ł b I 0.„8ć · . . . nergu atomoweJ, mog a y szac 1 „ . 

b0rykające się w osobach swych pi me- k. d . . t " b aźn1y , b · w · fi · · L , wszyst 1c naro y swia a - a wyo r row rac1 nght, Ienotów, athamow b" ik t ł b . d b z ·skali 
z trudnościami materialnymi, z brakiem so ie ty o, co 5 a ~ Y się, g Y. Y u )' 

0 · · d' · · I ł k · · lk. 1 . bombę atomową me ulturalm 1 W)SOk sno Kow, zna az o o res wie ie 1 os1ag- . . t k A lo asi 
nięć dopiero w toku 1-ef wojny światowej. etyqme _sto1ący ~ osun? owo ng s ' 
Ona też wykorzystała i rozwinęła aut lecz k~nmb~lscy Ndie~1 c~ ;„ 

1 
. 

0 mobilizm. Każde donioślejsze, bczintere- • Dzls sta1e prze. ·sw1a em. pa ąq P~ . 
. . . blcm rozbratu .m\"cl .y poziomem ogolu sowne odkrycie czyste1 wiedzy oddliwane . : .. 

• i' w·"-ranych duchow oraz łra"1zm ktlltu· było przez rządy 1 sztaby i;iencralnc na yu ~ . 
. . ry wyłAcznie materi.alistyczneJ ostatmch warsztaty drobniejszych l"'Ynalazcow, :H~1p- ". . . . 

tatorów chemików inżynierów techników c'.'-asów. Dysproporqa między osiqgnię-
aby. je zastosowoĆ dla ce!M,,' destrukc:i.,~ ciami wiedzy, między szybkim postępem 

h .•. · nauk ścisłych i techniki a rozwojem kul-
nyc wOJny. . · k 't i ' tury 'duchowej ludzkości, sz.ta. owan cm 

Aż przyszedł wreszcie ~rożny. ostrze- się charakteru człowieka stworzył11 groźną 
gawczy odwet Wled7.y. Ludzko.Sć zasko- sytuację. Człowiek. nic wiele· przewyższa· , 
czon~ stan,ęła p~zed niepokojącym dyle- jący w swej masie .poziom duchowy jaski­
nwtem - ·albo - albo„. · ni owca, swego praprzodka, otrzymuje w 

Wynalazek bomby atomowej daje czło- nieprzygotowane Jłszcze d onic środki 
wiekowi w r'ęce broń straszliwą, w swym działania niemal czarodziejskie. Jeśli się nic 
destrukcyjnym zasięgu wprost oszałamia- wytęży wszystkich starań dla podniesienia. 
Jącą. f>roń ta stano~i wynik długotrwa- kultury duchowej, dla 'wychpwania pr<tw­
lych badań przez uczonych tej miary co dziwego, szlachetnego i charakterem 
angielski fizyk Rutherford, Nils Bohr, Fry- swym niezdolnego do podłości i zła czlo 
deryk "Joliot, wszystko laureatów nag ody wieka, przyszłość lurlzkości stanie pod 
Nobla, i szeregu· innych. Badania te doły- groźnym zna.kiet1l, nieołtliczanych nicspo­
czyły cudownych właściwości atomu, roz-ldzianek, 

mający jest zupełnie zły pó<l względem simy zdobyć ·- wola Kam!eńsk,! . - ,wol­
wojskowym i żad:iych szans. nie rokuje. ność otaczaiucvc:h nas ludow, jezeh na­
Jedrtocześnie pow1Stanie całej Polski mu- szej własne]· chcemy być pewn,ym1. Mu­
si wygrać,• jednomiejscowe musi prze-. simy wszędzie nieść za sobą propag_andę 
grać". („Prawdy żywiotne" sl•r. 231). ·rewoluc;yjną. Musimy być rycerzami ca· 

W tych to formułach Kamieńskiego. lei lu{l.zkości. T 1ia tym właś!Jie po1eg~ 
pokrytych' patyną staroświecczyzny jest giówny sens jdeol-ogii demokratycznej 
zawarta cała krytyka rzecz.owa powsta- auto.ra „Prawd żywotn'ycłJ, ·. 

• II. , ~1imo stuletniej ewolucji techniki woj· nia warszawskiego. Kamieński po wydaniil tal<: wyjątko-
Kazda or 'ginalna. gł'ęboka myśl jer;t pro skowej. mimo broni pancernej i lotniczej Autor „Prawd żywotnych" nie mógł wo na ow'e czasy książk; odpowiedzia1-

\sta i przewjdująca. „Prawdy ż 1wotne" Ka· - pod.stawowe zagadnienia wojenne po- sobie wprost wyobrazić zwycięskiego nej i niecenzuraln~j. z miast wy;ech~ć 
mień' kiego wydają .się nam dziś jeszcze zostają zawsze te same, podobnie jak pow.stania i uzyskania niepodległości na emigrację, wraca rto vVar-szuwy. gdzie 
pro.sbze a ich jasnowidztwo zupełnie a- naprzykład elementarne zasady taktycz- b~z akcji pbwszechnej, be% obudzenia z pow-0,du „Prawd żv:wotnych" dosla)e 
turalne. Dlatego jeśli chcemy naprawdę ne w nauce o terenie nigdy. .się nie zmie- mas ludo.wych. a więc bez zbiorowej re· sie na rok do Cvtadeh, po czym wyvfozą 
uczcić za.sługi wielkiego szermierza demo- niają. wolucji socjaln~j. „Uległa Polska _ pi· go. na Sybir. \ re Wiil:lce zbliżył się Kami0ń­
kracji należy slale :pamiętać przy lektu- JakŻP więc rozwiązuje Kamieński pro· sze autor _ obcej przemocy dlatego, że ski do społecz ństwa rosy j.!;kicgo i st't­
rzc iego dzieł o perspektywie hl torycznej. blem powstaniowy? Jest przedewszyst-, garstka uprzywilejowanych prze.wodni· deczną zawaTl przyjaźń ze znakomitym 
Weźmy dla przykładu po.w.stanie · war· kiem zdecydowanym przeciwniK.iem cen· rzących obronie jej bytu, nie miała nic ph,;arzem S,:cze<lrynem Sałtykowcm. Re· 

szclwskie, które już tyle wywołało komen- tralizacji akcji powslaniowej. Powstanie wspólnego z masą narodu, przechowy- fleksje 11a temat t;losm1kóW polsko - rn­
larzy, tyle krytyk' i „swarów potęp'eń· w kraju jeśli ma liczyć na powodżenie, wała interes własny na niesprawiedliwo- syj.skich wypow"edział w pÓ'l:niej wvda­
czych". W tei dramatycznej a tak ożywia- musi wybuchnąć równocześnie w całej, ści oparty a powszechnemu przeciwny. nej pracy p. t. „Ro6ja Europa - Polska" 
nej dy kusji zapom01ano o samej taktyce Pol.sce, musi mieć charakter ludowy. de- Nie odnieśliśmy dotąd zwyci<i\Slwa dla- (ed. francl)ska p. t. „I,.a Russie el l'avenir 
powstania. Pominięto zupełnie' pytanie za· centralistyczny i po~szechny. Dla tego tego, że ani razu cała Pol!ka, cały lud 1858 r."). w ]<torE'j znajdujemy niejędnc\ 
sadnicze, czy wogóle wybuch powstania rodz'8ju akcji wieś posiada stokroć wię- nie porwał się do dzida. Lud nasz pozba· myśl, odpowiadającą na.szym potrzcbom 
wyłącznie na terenie Warnzawy nie prze- cej atutów zwycięc:.twa aniżeli miar.to. wiony używalności człowieczeń.stwa, nic aktualnym. Autor w1'6ży tarn narodowi 
sądzał z góry o jego finale tragicznym - I tak np. dorywcze środ_ki uzbrojenia na- mógł się pok~zać czym innym niż tym ro1>yj";ki€'tntl wklkcl przyGzło~ć cyw1liz • 
cz.y zamia.t;t koncepc.i). centralistycznej prędce, oraz rotbudzen1a pow.szechnych czym był w istocie, t. j. masą martwą i cyjną i uważa, ŻE poroc •• rnieme Po1sk• z 
nie należało od samego podątku zasto- ruchów rewolucyjnych są o "{iele łat· bezwładną, dlatego to ·Polska podbita zo- narodem ro.„yj.skim jest stokroć .łatwi i· 
sować systema decentralizacji. wiejsze · na wsi, aniżeli w mieście. Po- stała bez wielkiej narodowej wojny po sze aniże!J 'z niei;nieck1m. . 

Problem ten „Prawdy żywotne" roz- nadto w mieście, ą szczególnie w stolicy nieznoczących rozprawa"ch". a tle w'ęzll'nia i przc5ladowań był, to 
wiązują w 1844 roku, zda jo się heczowo ze wszystkich .stron ·Zagrożonej przycho- Obudzi~ te' masy z <lotychczat1owe~JO akt wysokie] bezstronności. . -
i w 'CZerpująco. A n e zapominajmy dzi nieprzyjacielowi o wie~e sprawniej bezwJadu, nadać im wszelkie prawo. „u- Fow:0w „Pr\!wd" H myka Kamień· 
przytym .że Kamieński brał czynny u- górować w tak ważnych elementach po· żywalności czlowiecze11;;twa" jest możli- .<;kiego wydał hogctty plon <lemokrcttycz· 
dział w powstaniu listopadowym, był wstaniówych, jak zachowanie o.,;trożno· we tylko na· drocjze powolechnej re\vo- ny i to w nkalt <lotychct'a.> nieinanej -
ranny i za waleczność został l1agrodzo· ści, dowóz posiłków, koncentracja sił, lucji socjalnej. A rewolucja, podług Ka- od krakowskiej rc''\olucj· lutowej do o: 
ny krzyzein „Vii-tuti !'v1illtari". 1ie zapo· wreszcie dowolne łączen:e różnego ro- mieńskiego, jest to funkcja organiczno dezw Komitf'lu Centralnego Demokrracjt 
min.aj my rownież, że·· ojciec Henry ka Ku- dzaju broni i umiejętne jej sto.sowanie społeczna, przy pomocy której narÓ\l się Europejskiej z Mazzinim łlercenem, Wor­
mieńskiego jako wybitny zn wca wie· w ataku. Z l} eh to przyczyn - konklu- do6k<?nali; rdzwija i swą potęgg pomna- cellem na czele. Równocześnie hasła Ka­
dzy wojskowej musiał nie vątpliwic uko duje K'flmie11i<>ki _.. „byłoby szaleństwem ż:a. 'Rewolucja pol6ka, prowadząc wojnę mic11skiego wvwołt1ły w kraju obfilcl li­
chanego syna 6tarnnnie w tym kierunku marzyć o powstaniu, któreby w jednym z tyranami. musi specjalnie czuwać nad teraturę opozycyjno - ,dysk11svjną na tc­
kształcić i odpowiedn ·o '\.\ tajemniczać w zaczynając sic; punkcie,. miało• się .roz- biegiem swego nurtu. A więc przede- mat kwe;ti vlościi.u·, k'el- (Por. wyda-

/ d!Tkdl1a la~lyki i strateg.1i powsLania. chodzić naol<0ło, byłoby równym sza e1't- w.szystk l111 nie wolno s1ę nam żasklepfć 1 wniclwa Zupa1iski1'go). Jrj przoraźliwa 
Wreszcie sam Kamieński jdko ofker szta 1.stwem myśleć; o jednej środkowej wła- w egoiżmię n.arodowym, nie wolno ,!łam chwiejność.. jej cho bł wy hamletv-zrn 

•bowy i il<ljutant generała · Skrzyńsk·eg o.

1
dzy, któraby to powstanie narzuciła ma· zboc:i ć zr. szlaku ludowego i ulec hip- >lustrują. dolJ't•1;e z 1UU) pel Slowr1clt"c.>-

niejednc1 noc 0;pędził bezsenną nad roz- som okoJic:;mym. Słowem wybuch ~o· noz1e czy kugiar lwu ielkiego człowre go: - „A tyś zląkł si~ toy n .szlt check1!.." 
wiązywaniem problemów po\\staniowych. wstania z j~dnego punktu wychodzić ka, jak to było w epoce Napoleona. Mu- D. c. n • .. • 

• 
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Str. 6 TYGODNIK DEMOKRATYCZNY - Nr. 10 

' 

ktualne zagadnienia · gospodarki miejskiei. Uroczystość w · tlEh:ryce 

(Z ~onferencji prasowe; a· Prezydenta miasta, 
ob. 'Kazimierza Mijała) 

• 1 • 
WO~Sil{OWEJ 

(h) W sobotę, .11 sięrpnia odbyła się 
podnios~a uroczystość poświęcenia sztan 
daru w Wojskowej Fabryce Umun­
durowania i Obuwia w Łodzi, przy ul. 
Szterlinga 26. Jak JUz donosiliśmy, w Zarządzie m. Szkoły Głównej Handlowei w Warszawie, Komisji Mieszkaniowych na podstawie ' 

Łodzi u prezydenta miasta ob. K. Mijała powołana bądzie do życia filia łódzka dekretu okazało sią wadliwe i c,Uatego Na dużym· placu fabryki zbu-
odbyła się konferencja prasowa z udziałem SGH z wydziałami - ba,nkowym, spół- też zostały przedJS1tawione projekty do Mi- dowano ołtarz i przybrano . zielenią 
:iledaktoró".'. n'.lczelnych. pr~sy łódzkiej i dzieiczym, ubezpieczeniowym oraz orga- nisterstwa Administracji Publicznej jak Przed . ołtarzem zajęli 
przedstaw1~1eł1 odpowiednich resortów nizacji i adminjs1:racji przadS\iębiowtw. również •do Ministerstwa Sprawiedliwości, i kwiatami. 
Zarządu miasta z dyr. mgrem· A. Ginsber- .W zamierzenia·ch bupżetowych na okres mające na celu dokonanie pew.nyc~ m1eJSCe: pr dent miasta Mijal, wice-
iem .na ozele. .. · budżetowy 1945/46 przewidziano 10 s!y- zmian tego dekretu ze str9ny prawne1. wojewoda Szudzhl.ski, naczelnik fabry-
. Prezydent M11!J-l w dłużsżym, wyczerpu- pendiów dla słuchaczów krajowych szkół Zos.tał

1 

również wys_unięty projekt wydzi~r ki por. inż. Sławjński, zastępcą, naczel-
1ącym wywodz1a zobrazował . najbardziej akademickich i szkoły morskiej w Gdyni lenia ,pewnych miast z .dekretu 0 . k0J'.l1- nika por. Karalin,· 'przedstawiciele 
ak~u.alne zagadnienia gospodarki . · miej- na łącziną kwotę 90.000 złotych. Towarzy- sj ach mieszkaniowy·ch, !U~ędzy . tymi mrn-
s~1e1, podnosz~c stałe po;;tępy i "os-iągnię- stwu Przyjaciół Uniwe-rsytetu Państwowe- stami ·z.najduje się równie:z Łódz prasy łódzkiej, delegaci stronnictw 
cm n?-. "."szelkic:h polach. go w Łodzi, którego zadaniem jest opie- Projekt ten polega na tym że Miejska politycznych, zaprosumi goście 
~om.ze} . zam1eszcz:imy w stresŻczeniu ka. nad , młodzi.eżą studiującą, Zarząd .Miej- Rad-a. Narodowa byłaby .pra~omoona •usta- wszyscy praeownicy fabryki. 

n.a1wazme1sze. r~zdzrnły z expose prazy- sk1 ~rzyznał 1ednorazową subwencię w lać kto ma pawo zamiesZ'kiwania w Łc;idz.i 
d!,'lntp. K. M11ala. kwocie 20.000 złotych: ustalałaby powierzchnię użytkową .miesz- Uroczystość. rozpoczęła się mszą po-

OśWIATA W ŁODZI Na wyr~montowa~ie gmachów szkol- kania. jak również ustafoł~by. sankcie kar- ]ową, którą . -0dprawił kapelan kościoła , 
nych konieczny · 1es, wy;datek około zwiazane z wykroczeniami z tego ty. garniz-onowego. 

/ 3s.ooo.ooo złotych, 'a na sprzęt szkolny f:łu. Wspomniane projekty spotkały' się Weclług spisu dzieci i młodzieży, . pod- około . 25.000.000 złotych. u. wła,dz i pełrJ,ym żrozumieniiem. Po ukończonym nabożeństwie ·prze-
legajął:ych obowiazkowi szkolnemu do ' "ł t · łt b szkół pow.szechn;y.ch w Łodzi uczęsz~ało APROWIZACJA Zarząd, Miiejski w Łodzi, · <?hcąc. sku±ec;:z- mow1 pierwszy ze s opnr o arza ar-
w . rb. 35.091 dzieci (roczniki 1938-1930). nie rozwiązać ciężką kw~~;łię m1esz~am?- qzo wzniośle ksiądz kapelan, pO{!Zym 
9.398 dzieci z tych roczników pozo~taje Obecnie przeżywamy okres przednów- wą, P!zeprowadza · .obecnie reorgan~zac1ę przystąpiono do kulminacyjnego punk­
poza szkołą, nie licząc dzieci z Chojen, ka. Zboże, które jeszcze jest, są to tylko Wydziału. Mieszkan.i~wego. ~eorgam.zacia tu uroczystości poświęcenia sztandaru 
R d P b . · k. · · h k ' 6 k' · d k ·--• l 1 b odbywa s1e w chw1h obeone1 w związku . -u y a ianic 1e1 i mnyc .terenów. któ- one w 1. ie n1;1 m1°""0 w epszy u · . d . ' K · · · fabryki ufundowane o-o ze składek ro-re mają być włączone do Wielkiej Łodzi. gorszy sposób d'otychczas było zaopa,ry- z .±ym fu.nkc1e }łrzewo mczącego . omisii . ,' . 0 ~ • • 

Roczniki starsze (1929-1927) liczące ·14.354 wane w chleb i w · dalszym cią!łu mimo ~1.ęszkamo".'ych P.ołączor:o z funkc1ą ław- botn1~rnw .1 całego p~r:;onelu fabryki. 
dziat~y, z któ~ej znaczna , część będzie ko- 1 ~ef!'o 'ciężkiego ok~?s~„ który, ~ależy uwa- mka Wydziału Mieszkamo~ego. . · , Rodz1cam1 ~~rz~stnym1 szta1~daru ?Y­
rzxstac z . nauk~ w szkoła11h powszechnych. lzac z.a okres pr~e]S~Iowy,. Łodz ?~z chle- Od dnia 6 bm. na terenie · Ł~zi działa li: prez. M1Jal I zastępca k1erown1ka 
Dz1aiwy w w1e~u p~zedszkol.nyl? (1941- ba me pozo·stan~e 1 będzrn .go miała i;a- 50 Komisji; Kontrolnych, składający.eh się działu krawieckiego ob. Zofia· Rube-
1939) było _w. dnm spis~ w_ Łodzi 13.840. dal. Oirzy~\rV{ane · przydz.iały, lowarow z 5 członków każda, (Kontrolera Wydziału I k 
, ~la ob1ęc1?- obowiązkiem szkol~yl? f co prawda .me mogą zadowohc potr.~eb Mieszkaniowego) cz~onka partii PPR, PPS, e, · • / 

az1.aiW)f w Wl·eku przedszkolnym .Pr;il!tm-lmas prac~1ący7}1· •. le9'l, z .zwdowole.m;im Stronnictwa. Demokratyczhego i Zwiazków Po poświęceniu i ceremonii przybjja-
nu}'e się dodatkowych 10 oddz1ajow w trzeba siwl6rdz1c, ze Łodz numo wszelkrch z dowych) Komisfe te zaopatrzone są · g , d · d d · ~ .&.. 
przedszkolach obok istniejących już 27 trudności jest jedynym w chwili obec- u_w~ . · , . . . _ ma ~o~ Zl , o rze~ca . sz 11uc;i~u, 
oddziałów. w 22 szkołach dokształcają- nej miastem w Polsce najlepiej l!Zaapro- r ~pec1;.I>ne 1ełno,mo1mctw;i, ma~ą za Z?- przemow1ł krotko, po zołmersku, R1e-
cych (85 klas) uczęszc~a.ło do końca toku ~dowanym .. ~wiadczy o. tyn:t .nawet i<;>, lo'tn;hi sj~;:~~;§~fw~ ~z;k~~zyif;ci~w:~1rownik fabryki por. inż. Sławiński, 
szkolnego 2.347 młodz1e:i:y - promowartb z~ wydai.e ~1ą rnle~o dla d~1ec1 robotm- iwi zku . z tym rzedkłatlanie odpowied- dziękując wszystkim pracownikom z.a 
1.965. kow, szp11ah 1 Kroph Mleka itp. Wszystko . ~ · k, PK · ·· l...ł· k · ·I· t t ·1 k · tk · ·k· h Ab b ; k. d k ł , . b" , przemawia zatym że sytuacja aprowiza- me wi:i1'?s .o~ ~miSJI łnie~ aniowei IS o 'ny wys1 e - w wyJą owo c1ęz ,c 

Y 0 C?_W;ąz iem 0 szta can~ao 0 1ąc ·. Ł d · · · · 1 ~ przy M1e1sk1e1 Radzie Narodowe1. warunkach 1"akie robotnicy przeżvwali całą młodz1ez do lat is.tu nalezy stwo- cy)na w o z1 znacznie . s1ą po eps ... y. . , . _ ~ 
rzyć około 150 Has oi•a:z ' około 40 klas Ogrom,:te tra~sporty UNRRA/ przozn_aczo- Zarząd _M_iejski s*ara się od kilku 'miesi~- w pierwszych miesiącach po uwolnie­
dla analfa;betów , n~ ~la Polski (40 trai;~portow), ktor~ z cy w Mu:isi!'.rstw1e S~arbu o .uzysk.anie niu faqryki od okupantów i mimo 

Istniejące przy gimnazjum ogólnokształ- niewiadomych powodow przez dłuzszy w zarz,ą~ 'l uzytkQwame. wszystki~. R1eru- wszystko podnieśli rodukc. e bardzo. 
cąicym klasy dla dorosły;t::h ·będą z now.ym czas były zablokowane. w C.zech~słowac11 chomosc1 porzuconych 1 opuszczo~ych. oważn ·e ' P J. 
ro~1em s~kolny_m pi;zeks.ztałco[le na samo- na:eszc~e .ruszyły;. nalezy . ~~ę WHct? _ 5P?- W tym celu na wniosek ob. Prezydenta P 1 '. 
dzielne gimnazium. ' • kd~likewac, zeh w ciągu. miedoigdca. sidei.pn

1
18: K Mijala na ostatniej sesji Kraj1owej Ra- .Pói:1iej na mównice wstępuja · prez 

Z l d bl .. . . k i a z tyc transpor1ow na ei zrn o o- cl· N d · , ł · h 1 I . . · . • · : , • · : e w<zg ę_ u na z 1za1ący się nowy ro dzi y aro owei ~s,~ a uc wa ona nc;i.we a MiJal, WlCeWOJewoda . Szudzmski i w 
szkolny, niezbędne jest zwolnienie lokali 0· b . eł Ł cl . do ustawy o ml6nm opuszczonym i po- • h , h , · l · I . · 
szkolnych zajętych jeszcze przez wojsko, ecm~ pr~wa z.cny w. 0 zi, . nowy rzuconym, dająca prawa samorządom za- goI ący~ smwac. az"ę \.UJą-- <1.erowni­
władze. bezpieczeństwa ora-z różne insfy- system . rozd~i~łu kart. zyw~osc:iowych rządzania nieruchomościami. Ze względu ctwu l pra~owmkom za patriotyczne 
±ucje. Władze miejskie - czynią ·w tym VI ~odzi. ukfoc;i znac.zme m~du.zycia przy na porę roku i możność wykorzystani.a se- stanowisko. 
kierunku usilne starania. pobieraniu iych kart. Projekt . tego sy- zonu budowlanego a tym sam-v!il. uralo. 

Wyrazem współdziałania miasta ~ or- st?mu .. op:acowany przez Wydw~ł. A_Pro- wanie przed dalszym zniszczenfotn i ruj- Następnie · odbvia sie ,cPremonia · · · d · k 'ł k d w1zac11 1 Handlu Zarzadu M1e1sk1ego · · h , · z d M. · k. . . d l , • - • . 11-: gamzowanm i prowa zen1u ~z o a a e- Ł d . 1 . · 1 . . k t nac1a meruc omosc1. a.rzą 1e1s .1 ocze- przi7s1eg1 e eO"atov; fabryki na 8„tan-. k. h · · ł · · · , w o z1 po ega1ący na ym ze ary k · · · Gł' U d T ·' . . o· • • ., !Uic ie:. Jes±. sta a z mmi w.społpraca i ' . b d 1 lk . ' . k , u1e ze strony owneg,o rzą u ym- dar a chór żeńsk' fabryki oclśpie nał 
l udzielana im pomoc. W Łodzi powsta- 0 ~zymywac ę a Y .0 ci :n~esz apcy~ czasowego · Zarządu Panstwowego szyb- · 1 < • • \, 
ją następujące wyisze uczelnie, 1. Uni- ktorzy ~ą z~eldowam w mrnisc:u swe kiego załatwienia tej palącej spra~y. Pi~śń. . / 
wersyte1 Łódzki, 2. Politechnika Łódzka gM. ~ .zam1esz~amaA. z·ost~ł l?!zeds~awHny dl w Sprawa ta przyczyniłaby się w znacznej Na zako'u< ,...ze11· 1·e • .. 1 •·ocZ\'stos' '.'.1· odh1 .. 'ł s1·e 3. Szkoła Głowna ~Sspodarstwa Narodo~ . mistersl:wie prow~·Z~CJI . 1 an u, mierze przez wyremontownie ni.ekiórych - - • - - - . 
wego, 4. .A.kademia Medyczna, 5. Konser- 1 uzxskał a,Pr9bf!;lę ~mistra I prawdopo- domów do rozwiąz;mia kwestii mieszkanie- w jasnych i przestronnych salach 

0

Świe: 
watorium Muzyczne 6. A!kademia Rolrti~ dobnie zos~ame przyięty. wej tlicy skromny posiłek ·w miłe.i· atmosfe-• cza. ' ' Jak wynika z cvfr. dotychczas9w.ych · 

przez wprowadzeni~ ±ego nowego syste1nu W.Ui<:li. z LICHWĄ . rze. a później t>rzedstawienie tcatrali1e. W Wyniku konferencji Z profesorami zracjonalizowane!łO odpadnie 20- 25 pr'?c. -
Uniwersytetu pofocono Wydziałowi 'Plan- kartkowiczów pobierających w sposób• me­
tacyj opracować projekt urządzenia Wiel- prawny karty żywncściowe. 
kiego Miejskiego Ogrodu Botanicznego. 
(Sprawę tę poruszył pierwszy na łamach 
„Tygodnika De~kratycz,nego" prof. J. 

Z:irzad Miejski wystąpuje do ob .. Pre. m:aRIZll:llllWID-••-llRllZll•ll:lll!M~i:a--n-• 
miara Rządu o wydzielenie dla Łodzi spe- .1 

KWESTIA MIESZKANIOWA! cjalnego aparalu do walki z lichwą. vV następnym nm.nerze artykuł Ma-

Muszyński). 
Po po;rozumieniu się z 

Kwestia mie.szkaniowa w Łodzi w dal­
delegatami szym ciągu jest bardzo ciężka. Działunie 

Zarząd Miejski jest również w ±rakcie · p· h ] t W 
tworzenia aparatu do zwalczani.a wsze!- riana iec ia a P · " iersze O War-
kich spekulacji . na terenie Łodz·i. I sza wie". 

• 
Stanisław Barycz nawet należy, przypuszczać, że sprawy roz- ryż, a w szerszym .ieszcze ujt;lci!l magistrale: 

woju specyficznie związanych ze sobą iVar- Ame1'Yka - Londyn, ·Pary:'~, '.\foskwa - aż 

I 
samym sobą 

(Kronika tygodniowa}. 

· szawy i It.odzi, nie pójdą ani torem, ani w hen po Chiny i Mandżui·ię - będą :;zły uta1tą. 
tempie, jalł„. za „króla ćwieczka·'. Mu:.owsze już drogą przez Warszawę i Poz11a:l1. Ale przy 
jest. naturalnym zap1eczem Gdańska„ {.dyni dzisiejszym rozwo.il?- techniki k.omunikacyjnej 
i Elbląga, jak całkowicie znów pols1de oba a tym bardziej przy nieoblicża!nych wprnst 
śląski, górny i dolny, stanowią. takież zaple- możliwościach komunikacji lc>tniczej w aru-
·cze dla Szczecina i Koł9brzeg-u. Drogi wodne giej zgoła'. odmiennej polówie 20-ge stulecia 
polskie Wisła i Odl"a i odpowie1lnie magistra- rozwiną się nowe punkty oparcia dla takiej 
le kolejowe llll.!SZą. być rozbudowane intensyw- kcmiunika.cji przyszłości. Jeśli peiskie czynni­
nie i szybko. Ale między najbardziei. uwsad- ki miarodajne zwrócą. na te moiliwoś<:i nale­
Pionym wnioskiem a miżliwościami. faktyczny żytą uwagę a Łódź doceni wprost wyjątkowe 
mi istnieje za:awycza.i rozpiętość dość znaczna. dla_ niej koniunktury lotnic7.e, ta-"może zdobyć 
Natomiast możliwości · szybkiej i•ozhudowy dla siebie. własnie jeden z najw"lżniejszych 
polskiej komunikacji lÓtniczej, przy zużytko- 71ortów lotniczych Europy w drodze lku Pra­
waniu nowych przełomowych w:rnal'azków a7 • dze czeskiej, ku południowi austryjackiemu i 
merykai1skich, są. wprost nieobliczalne :t ~własz<cza ku Francji, Belgii i Anglii w dwóch 
wraz z nimi i przyszłość ·nowej - .Zotnicz,;j kierunkach - poprzez Str:i.ssburg i Kolonię. 
Łodzi'.· Możliwości więc są olbrzymie, ale zarówno w 

1PatTZę się na to miasto mo.ieJ „niespokoj­
nej star.ości" i wypadkowych, czy też dodat­
ko vych, - po burzy - lat życia ocz~m1a i ak­
tora i. widza. Aktor bra~ą.łby zżył się z noc 
w:vm otoczeniem, i czuję, że nie będzie to dla 
J1icgo sprawa zbyt trudna. Widz obserwuje 
wszystko:' wygląd ulicY,, domy, ruch swoisty, 
ludzi - davvnych i nowych, stopniowe zinia­
llY w atmosferze 11astrojów i dochodzi do 
ymiosku, że nowej - powojennej - ;f_,odzi 
ieszcze nie ma. To co jest - to do1Jiero lar­
wa, czy gąsienica. Na' motyla trzeba będzie 
jeszcze nieco· poczekać., Rodzi się dopiero Łódź 
1.iowo - fab1~yczna i Łódź - przybytek nauki 
pol!Okiej. Równocześnie coraz pewniejsze gnia­
zdko ści.ele sobie w wej sztuka polska: teatr, 
muzyka, nawet dalecy jeszcze -i ubodzy krew· 
ni na gruncie łódzkim - sztuki plastyczne. 
Rozszerzono obszar miasta i włączono doń 
swoiste osiedla p0drniejskie, które już dawno 
„wsiami" być przestały. Miasto pono'\V-i1ie już 
liczy pół miliona· mieszkańców. ' Niektórzy z 
nich jeszcze odpiyną do ·Warszawy lub na Za­
chód. I znów przybędą no'ż'i. Miasta ro,imą 
nie według żbiegu ·okoliczności, ślepej czy przy 

· padkowej, lecz na podstawie jakie.is weW)1ętrz 
:hej siły żywotnej, która kieruje ich przezna­
czeniem. Z tego specyficznego stanowiska no­
wa ,Łódź powojenna nie ma żadnych wa:r~­
ków na jakąś· o.~oezoną nimbem tradycji sto-
· ucę regionalną_~ w ścisl'ym .zi\aczenfo. Nigdy 
nią zresztą nie była. 'ro nie Kraków, nie Po­
znań a w przyszłości nie Gdańsk, nie Szczecin, 
nie Wrocław i nie Katowice. 'l'o coś mniej i 
więcej zarazem. Losy przełomu ·polowy dwu­
dziestego stulecia na ziemiach i1ols~ich stwo-

' . 1 

rzą. - według wszelkiego prawdopodobień­
stwa - właśnie dla Łodzi zgoła :wy.jątkow'e 
i jej właściwe waruDki i·ozwoju. Przestanie 
być kiedyś zastępczą. stolicą państwa w wielu 
dziedzinach. Feniks - Warszawa, jeszcze u­
męczona, jeszcze zbiorowy inwalida wojen­
ny, a już stara śię - jak tylko ~oże - wy­
cofywać z Łodzi ,.niektóre swe „centrale". \Vy­
cofa je z czasem zupełnie, Ale Łódź rozwinie 
~czasem i utrwali swe „centralc"--własne. 

Jakie? Oto pytanie. 
- . w tym kiei·unku powinny gć wszystkie jej życiu człowieka, jak i zbiorowości, trzeba, 

,;.~ nowo-stołeczne ambicje, ,,.gdyż mają wielkie chwytać okazję - póki poru i dopóki ktoś in-
„U (ran) 235'' _i bomba atomowa mogą mieć szanse· jak na~pomyślniejszego urzeczywist- ny .nas nie wyprzedzi. * . 

w najbliższej przyszłości przełomowe znacze- nienia. Łódź po'h·fona chcieć stać się lotnic7ją * * 
nie nie tylko dla zwolenników a la Hitler igra stolicą nowej Polski: W każdym, zwłaszcza szczególnie śmiałym 
nia z ogniem awantur wojennych w skali świa Dlaczego? ppedsięwzięciu. (a.żyjemy w takich .foiialych 
towej. Miejmy nadzieję, że wojna - ze wzglę ,~";~ czasach), funt rozumu musi się iączyć - d)a 
dów iechnicznych ~stanie się i·yzyl);iem tak csią.gnięcia powodzenia - z łutem szczę:kia 
olbrzymim a śl'Odki przymusu, którymi fozpo- Dość rzucić okiem 11a mapę dzisiejszej Pd- lub odwrotnie. Czy sądzona będzie dziś jesz-
rządzać będzie. Organizacja „Narodów Zjed- ski, aby się p1·wkona~ o podwójnie central- cze nieco utopijnej „Łodzi'-lob1iczej" taka za­
noczonych", "tak się władczo umocnią, że 11aj- nyni położeniu Łodzi w Polsce i Polski w Eu- wrotna w przyszłogci kariera? 
rozmaitsze poj·edyńcze i zbio:rowe hieny, ·czy- ropie. Długoti'wała okupacja i..;iemi"" rowo- Forse che si, forse che no ... 
hające na periodyczne burzenie T:'oko.iu świa- jennych z jednej strony i wyjątkowa :ola w Ale, nie wchodzą_c bynajmr.ie.i. na drogę 
ta, wreszcie zacichną - na długo; jeśli nie na tej okupac.iJ. oraz w kierownictwie organiza- marzeń Tomasza Morusa, stwierdzić należy, 
zawsze. Z kon~eczności będzie się szukało 110- cji „Narodów Zjednoczonych" Zwią,zku 'Ra- że i voczą,tek Łodzi zi·odził się właśnie tak 
wych - poza fabrykacją narzędzi :imierci- dzieckiego - stv,·arza zgoła nowe \\-aruiiki dla >imiało dzięki nieprzeciętne.i intuicji ministra 
źródeł wielkich Earobków w dziedzinie zu-żyt- Polski w Europie, jako ośr'ldka komunikacyj~ Stanisława Staszica i zdolności'on1 organjza­
kowania przełomowego wynalazku dla ·tech- nego między Europą Wschodnią a Zachodni•!· cy,jnym p1-ezesa wojewód.,,twa · mazowięckiego 
.niki trwałego pokoju. Tysiące cudzoziemców w '>Jirawach urzędo- Rajmunda Rembielińslłiego. 

Dziś trudno Jeszcze przewidzieć, jak się ta wych, J1andlowych,' informacyjnych o'so- Ód zagubionej' w borach nad rzeką Łódką. · 
nowa .zdobywcza technika pokofow•L odbije Ha bistych będą. z ko;1iec:mości w~lrowały 1;cpl'zez wioski do Łodzi obecnej jest dr0ga równie da­
losjttlh k~ntynen:~ ~u.r~pejskiego, III Rzeczy-] Polskę .ta~ i_ z powrot~m; przy. czym msgik.t~a I lek~, ja!~ od Łodzi. 1945. r .. do przyszłej swoi­
pospolite.i Polskie.i i .JeJ dwg c.rJm1e1111yc! sto- la 1.-tileJoWa 1 automobilowa ::\'loskwa -- .Jru„-, ste1 stolicy kom~tnkacy,Jne.i. 
lic - Warszawy i Łodzi, ale juz można, a selą ~ Londyn i Moskwa -- Bruksela -- !'a-/ Trzeba tylko - chcirć chciea, 
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Nr. 10 . TYGQDNIT< DEMOKĘATYCZNY Str. 7 

Ze zlazdu . b.· Więźniów Przegląd kult ralnJ Politycznych 
Przemówienie przedstawiciela Str. Dem. 

WL dr:iu 15 _i 16 sierJ?nia rb. odbył s-ię front·ach świata wa.lczył o naszą i waszą" 
w odz1 IX Z1azd byłych Więźniów Poli- wolnośó. - " -
tyc~I'\Ych. W i~ieniu „mi~sta witał ZJa.z<l Kości jego bieleją na pustynnych pins­
Prn~yden.± K~.zim1~rz M1Jal i -erzedslaw1c1e- kch pod Tobrukiem, pod Monte Casino, 
le ·Orgar:1za,cJl pohtv:cznych. Lenino i wreszcie na ojczyslej ziemi pod 

Z ranuema Stroi;:ri1ctwa ,Demok.ratycz~ego L~blinem, i;ieszczesną Warsoo·~ą, nad hrz·e­
o~. Edward · \~ro?la.w9k1 powitał . Ziazd głem Pelsk1ego Morza i w koncow;zm eta­
p1ęk!1Vlt1; przemow1emem, w którym m. in. pie, nad Nissą i Odrą. 
pow1e~z11:1ł: . . W tych dniach, kiedy zdawało się. że 

„W. imien~u Stronmc!wa Demokratyczne- świat cały zaw11 li się pod ciężarem kosz­
go witam ~J?-Zd Bylycł,l Więźniów , Poli- marnej i najstl'aszliwszej w dziejach kultu­
iycznych - l zyczę serd~czme pomysnvch ry ludzkości, przemocy, powstało W' _pod­
ob2rad .. I . k . · ziemiach czwarte pokolenie żołnierzy: Ar­
, _a. ze aznymi l'<rtam1, na bezmiernych mia podziemna, 
smeznych . ohszara?h Ziemi Wygnania; Ginęli bezimienni, żołnierze - nieznani, 
w noce. ciemne i ~ezn.'.1-dzie_ine, śniliście bojownicy wolności, w · męczarniach. o 
w .głębi swych serc zołmerski Sen o Szpa- jakich świat nigdy nie słyszał i jakich :ita­
dz:e. den naród nie doznał, Który z nich cudem 

Od czasów powstań narodowych byli- ocal•ał, będzie świadectwem naszych mąk 
ście pien'l"szym pokoleniem żołnierzy bez- i członkiem nowego pokolenia Związku 
imiennych, walczących o wolność ludu Byłych Więźniów Politycznych. Głęboka 
i Niepodległość Narodu. troska o los żołnierza .skiaz•ańca ' i jego ro-

A kiedy z chaosu w ogniu rewolucyj dziny, jaka przebija w utworze żeromsk!e­
zaczął się rodzić nowy porządek, prżyszło g-0, zos~ała rożwiązana przez Naród. ~ra10-
irzecie pokO'lenie żołnierzy, które l:>o dniach w_a Rada Na.rodowa! na os.fa,tmm pos10dze­
okwały orężnej dotrwało aci do tych nie- m~,, z~pew~1ła . opieką panstw~ . byłym 
szczęsnych clni wrzesniowych, kiedy pod w1ęzmom, mwiahdom, wdc;iw_-0m l s!erotom 
straszliwą przemocą germanów skoleii w po. zamordowanych -w kazmach h1Herow­
krótkich odstępach czasu, legł 'nasz N~ród skic~., . . . , 
i reszta ludów Europy DZ1s, waszym obow1ązk1em 1es! cztrw:ac, 

· ł · p I · · · . . - by Pllaiwta stąnowione przez Naród_ dla d-0-
Zo merz o ski! w10rząc niezłomnie. w bra -świaba pmcy, były w pełni zaohowa-

ostateczne zwy01qstwo, na wśzystk1ch ner by nie powtórzyła sią - historia ostat-----llillllm!IB ____ im _______ nich lat dwudziestu niepodległości kiedy 

Vlie~zór ope~etki i walca 
(Za1niast konce1·tu sy-mf onicznego). 

obce wpływy w niwecz obróciły nasze 
zdobycze''. · 

* 
Zjazd b. wiąźnilJw * ;olityozny-ch z~rom.a­

dził kHkusel <lelegató-..4r z oałej Polski. 
M in. obecni byli na zjeździe prezes ho­
norowy Staw. b. Więźniów min. Hane­
man, prez. Mija!, dyr. Gajewski. 1. Zajdel 
i szereg innych starych bojo~ników 
o wolność. 

Sprawozdanie ze zj.azdu w następnym 
.,Tygodniku". 

Jaracz nie żyje! 
W tych słowach mieści się smutna wia­

domość, oznajmiająca niezastąpioną stra­
tę jaką poniosła scena polska. · 
, Odejście każdego wybitnego artysty w 
chwili, gdy przystępuJel'JlY do odbudowy 
zniszczeń wojennych jest szczególnió bo­
lesne i dotkliwe. , 

Ale Jaracz to nie tylko znakomity wy­
konawca serH niezapomnianych kreacji 

aktorskich to także· człowiek teatru, 
inspirator, organizator, wychowawca, to 
duch nłezł-omny w walce o wielki, twórczy 
teatr. 

Dlatego jego strata jest szcze~ólnie bo­
lesna. ·cała prasa daje · wyraz uczuciom 
społeczeństwa, żegnającego człowieka, któ 
ry sam dał wspaniałą galerię ról jakże 

ludzkich i głęboko przeżytych, a przy 
lym przyjaciela młodego pokorenia, dba­
łego -Q rozwój naszego teafru, o przygoto­
wa.nie nowych, świeżych sił. Jaracz patrzył 
w przy5tłość poleskiej sceny. Był szermie­
rzem godnośd aktora, domagając- się, by 
teatr nie bxł tylko miejscem rozryv.·ki, 
lecz jednocześnie ośrodkh:m przeżyć, zwla 
zanych z poezją, z wielką' twórczości<}. - . 

Oto znafnienne uwagi jednego z naJ­
wybłmiejszych jeg.o uczniów l Współpra• 
coW111ików, Bolesława Damięckiego: 

Kiedy w rozmawach aktorskich 
mawiano" wielJcich majstrów teatru 
rastało jako synteza tych rozmów 
sformułowanie: 

„ob­
' wy 
takie 

Tak, Stępowski to wielki aktor I 
charakteryzuje lilę bosko, Osterwa to tks-

/ 

Pogrzeb-_Stefana laraaa 

Eksperyment i próba kompromisu w dzie­
dzinie progra~nów kóncertdwych Łódzkiej Fil­
l1armonii w okresie letnim - z poważnych na 
lżejsze i popularniejsze udał się znakomicie. 
O ile pierwszy wypełnił wielką salę kina 
„Bałtyk" do ostatniego miejsca, to J1astęp-ny 
został wyprzedany już na 2 dnL przed koncer­
tem. Vox populi chce.„ melodii pNede wszyst­
kim, a muzyki - może jesienią i w zimie! 
Tym razem uczyniono krok dalej : :11ie tylko 
walce, ale i operetka. Rozpoczęła wieczór u­
wertura do straussowskiej „Zemsty niet-0pe-
l'Za". Operetka ta, a z nią i uwertura do nie.i, Pogrzeb Stefana:Jaracza odbył się i chór wykonały marsz żałobny. 

trakt wdzięku, Węgrzyn głosem swym 
i fajerem umarlaka porudy„. 

A Jaracz? Ba, Jaracz to zupełnie co in· 
nego ! To po prostu „genialny'' facet -
arcyludzki. Jedno spojrzenie znękanych, . 
clerplących, po psfemu pięknych i mą­
drych oczu jest tak intensywnym wtargnię· 
ciem w głębi-c ludzkiej natury, ie aż Inro~ 
.zi, aż wywołuje zawrót głowy, jak spojrze• 
nie w przepaść z najwyższego szczytu"„. 

Twórca ludz.i. Prostota, oszczędność 
wyrazu artystycznego, głębokość psychola· 
gicznej diagnozy - oto' cechy tej twór· 
czości. 

I jeszcze jeden tajemniczy a przeklęty 

czynnik twórczości aktorskiej: ekshibicjo­
nizm, wierny i nieodstępny towarzysz na-
szej sztuki. · I . · 

Pasja obnażania, gwałt zadany wstydli­
wości ' - źródło męki osobistej twórcy. 
W sformułowaniu brzmi · to bardzo nie­
winnie, jak umiejętność „wykorzystania 
własnych doświadczeń" w d.ziedzin;ie sztu· 
kii. Zagadn;ienie stare, Jak sztuka aktorska. 
W pewnych warunkach hoduje kaboty­
nizm~ w innych, niezmiernie rzadkich -
stwarza pełnego wiecz'nego niepokoju 
i bólu - ·artysH;. 

Ja.racz mocą swego wielkiego talentu 
dowiódł pr.awdy tego twierdzenia. Ale 
ile z tego powodu przecierpiał. - Jemu 
tylko wiad-0mo. 

Ktokolwiek jest świadkiem· infernalnej 
niemal trwogi i męki przed momentem 
wcielania się w cudzą niby, a przecież naf· 
bardziej własną dolę i cierpienie człowie­
cze, z.rozumie,- jak ciężki jest los i jak wiel 
ka jest praca artysty. 

Nic darmo Jarac2:owit nie przyszło. To 
zrobiło go najhardziej „ludzkim" akto-
rem. 

J, 

&ust w Wassercug 
ew rocznicą ząonu) 

licząca sobie .iuż 72 rok życia (premiera ;ie.i we wtorek, dnia 14 sierpnia rb. Potem nastąpiło złożenie zwłok do 
odbyla się y; Wiedniu ·5 kwietnia 1874, w trzy Właściwe uroczystości pogrzebowe grobu w kwaterze zasłużonych cmen­
lata p6źnie.i Strauss ją pr7.ei·obił dla Paryia rozpoczęło nabożeństwo żałobne z udzia- tarza Powązkowskiego. Nad grobem 
p. t. „La Tsigane")' nic nie straciła ze swej łem członków Rządu Rzeczypospolitej. żegnali zmarłego: w imieniu przyj a· 
i'wieżości ani wdzięk-u i zapewne w takim sa. Kondukt pogrzebowy udał się przed ciół - prof. Józef Wasowski oraz 
mym stan re doczeka się w przyszłości stulet- W d · 23 b ·' k d ń" 

teatr ,.Ateneum", gdzie nastą.piło po- przedstawiciel zespołu technicznego mu · m. m1Ja ro o ze;onu 
niego jubileuszu.„ Pierwszą solistką koncertu -' · G W Z ł · 1 
ł l 

żegnanie zmarłego, J"ako ortranizatora teatrów. . _ - , ustawa assercuga. mar nag e w 
1y a Halintt D11.dicz-Latos::;ewi<ka„ doskonała. ~ - b d d 
~piewaczka kdloraturowa. Wiemy jak ma.ło i kierownika teatru, mającego tak Ludnbść stolicy odqała ·ostatni hołd Kuj yszewfo na Wołgą, g zie się zna-
.iest dob1·ych koloratur i każde ukazanie się wielkie zasłttgi w. dziele demokraty- Stefanowi Jaraczowi, którego cała dzia- lazł naskutek wypadków wojennych. Za·. 
togo 'rodzaju śpiewaczki zazwycza,i budzi ż:v- zacji sztuki. Przemówienia wygło· łalność artystyczna była poświęcona kończył życie zdała od Ojczyzny, do , 
we zai11teresowanie. Piątkowy występ artyst- sili: poseł KRN i były więzień Oświę- szerzeniu kultury wśród najszerszych której tęsknił pr?ez długi szereg lat. 
ki 11rzekona! pt1blic1mo;<ć, że należy ona do cimia. Adam Kun·łowicz, oraz przed- sfer społeczeństwa i który przez całe śmierć spotkała Go W ptzedednlu po­
wybitniejszyd1 w tym zakresie, a za piękne, stawiciel zespołu teatru „Ateneum", .'lwe życie był nie tylko świetnym ar- wrotu do kraju, ·właśnie gdy żył w pod-
11a.ieżone trudnościami techJJicznymi a z łat- Po pi:zemówieniach orszak skierował tystą _ chlubą polskiego teatru, ale nieceniu spow9du bliskiego wyjazdu, 
wością poko1iane, odśpiewanie dwóch walców się na Plac T.eatralny, gdzie nastą.piła i ofiarnym · społecznikiem i niezłomnym . gdy serce Jego biło mocniej na myśl, iż 
Straussa: „Odgłosy wiosenne'' (po włosku) manifestacja żałobna z udziałem przed- patriotą. Stefan Jaracz do o~tatnich być tnoże już jutro po latach tułaczki 

- i „Nad pięknym modrym Dunajem" (po pol- t · · 1. R 'd · · ' P 1 s aw1c1e i ządu, miasta i l społeczeń- chwil życia_ był otoczony naJ·troskliw- zna1 zie się znow w o sce. 
sku) - publiczność zgotowała jej serdeczną - G W b ł d k 
owac.ię; o'bdarzając z jedm;j strony 1.--wiata- stwa. Przemawiali: Wicepremier Wła- szą · opieką lekarzy, z dr Zo.fią Dobro- · ustaw ~ser~ug Y, re . a -torem po· 
mi, z drugiej zaś zmuszając do be1zwzględne- dysł~'':' Gomułka w imieniu Rządu, Wi- wolską :fla czele, którzy bezinteresow- czytnego .~z1enmka łodzlue~o „yłosu 
go „bisu". , c~min1ster Kultury i Sztuki Kruczkow- nie ś·pieszyli z pomocą. .Porannego , organu postępu i demokra-

Dt·ugim solistą wieczoru był młody, utalen- ski, _rprzedstawiciel Zarządu Miejskie• Zmarły znakomity artystl!I. ś. p. Ste· cji, pisma, które posiada piękną kartę w 
to"·~y piailista Władysław J{ędra. Dojrze- go, Wo.i&ka Polskiego, Centralnej Ko- fan Jaracz był honorowym ozłonkieni walce o lepszy i sprawiedliwszy świat. 
wający ten i rozwijający swój arty-styczny po mi~ji Zw. Zaw. i Prezes Zarządu St1·onnictwa Demokratycznego ok?•ęgu Rola „Głosu Porannego", jak również 
tencjał muzyk tym razem przedstawił się nam Głownego ZASP-u Damięcki. Orkiestra wcirszawskiego. dtlałalność prasowa osób, grupujących 
z mniPi :rnane.1 strony jego wirtuozowskiegd się pod jego sztandarem, pośród których 
taelntu. Położył nacisk raczej na stronę wy. zmarły zajmował miejsce poczesne, wy· 
konawczą; ni~ mniej zjednał sobie zasłużony magałaby oddzielnego omówienia w for-
poklask. Gruenfe1dowska parafraza walców z • '- • K k mie obszernej monografii, 
straussowskich·zagrana była con amore, „Cier a11:..6t1..A ...., J'A 011111111> 
pienia miłosne" Kreislera w układzie Rach- „„ u „ . ... n „ Dopóki to nie nastąpi należy wspom-

' ..._ maninowa _ może mniej przemówiły niżby nieć o Tyrrr, który przez kzydzieści zgó-
powinny i mogły, za to „Polka-glissando" po- (J.) Jak doniosła J>ra.sa, Kraków był wi- Polak ze zgro·zą otrząsa się na myśl 0 rą lat trwał na odpowiedzialnym poste· 
dobała się najwięcej - zapew11e dla swych\ downią zajść antysemickich, wywołanych sposobach i chwytach faszyst-0wsko-hltlc- runku, którego pióro niezmordewanie 
czysto zewnętrznych efektó-..v. W naddatkach przez męty ,społeczne, w!ród kiórych - rows~ich bankrutdw. szermowało przeciwko krzywdzie ludz-
pianista odegrał m. in. „Polkę" sowieckiego rzecz znamienna - z,nalaz.ł się Niemiec Przeżyliśmy p-odczas okuttac)i a~ nadto kiej i niesprawiedliwośd społecznej . . 
kom}:loz~tora Szostakowicza. Orkiestra oprócz ł<urt Schulz i „volks\łeutsch" Johann Mi- drogo okupione 

1 
doświadczenie, które po- Jako rasowy dziennikarz, jako urodzo· 

wspofnmaneg<? wstępu - uwerturą do „Zeni- chniak f 1· · k 1 
~ty nietoperza" wvkonała -jeszcze: „Habane- z .: . uczyło nas, gdzie tkwi nicbezpieczeńgtwo- ny e ietontsta, ja o uta entOWiillY saty· 

1
.„„ J Schm'd."e<l · b ·t a1sc1a te wywołały w całym $poleczeń- i gdzie są wro"'owie wolności. ryk, 1' ako pierwszorzędny znawca teatru 
, - • , 1 ~ era, rawurową sui ę _ . . " 

szk iców hiszpańskich. w. Dosta.la (zapewne stwle oburzenie I potęp1eme. Tylko wro- Wszystkie stronnictwa polityczne wy- i sceny był wybitną postacią nie tylko 
Nic Dostala~) oraz na zakończenie „Drugą gowie- naszego narodu moi;ili ~ię zdobyć dały odezwę, piętnującą haniebne zajścia, na terenie łółl.zkim. \V Sat1jlej Łodzi zdo-
rapsodię węgierską" Joe mxttera rz; partią na podobnie niecną akcję w chwili, gdy których widownią był Kraków „cen- był niezwykłą popularność i osoba Jego 
iol'tep!anową, wykonaną. r1hwleż 1m~e" Wl. świat Gd wraca się ze wstrętem od metod trum, chluba kultury polskiej"! jest nieodłącznie związana z sylwetką 
Kędrę. Partia ta jest właściwie śWiadomie hitlerowsko-faszystowsklch, W zakoiiczeniu odezwy powiedziano: przedwojenną naszego miasta. Jego czar 
v:monto;vanym_ fragmen~em rn~zyc~nym ___ o Naród polski, · który pierwszy stawił „Stwierdzamy, że organizatorzy i świa- osobisty, nie opuszczający go nigdy hu-
c:ckaweJ r~m1ce motywow :"ęgierskich. -• ·:- ,· czoło nawale germai'1skiej, który przez domi uczestnicy tej zorganizowanej akcji, mor i mądry optymizm życiowy, zdcrby· 
k1estra p_od P.ał~czką ka]'lelm1strzowi;;ką Z?z1- blisko 6 lat cierpiał przesladow~nia od muszą być potraktowani narównl ze wały każdego, kto się z nim zetknął: Nie 
sława Gorzynsk1ego grała - po b. sumie n- t t , k' h . „d , . . kt. ' d b ł 'ń"d · · · d, · k 

t 
. b . . . eu ons 1c nnJe.t. zcow ory nie ał so- zbrodniarzami Gestapo, skazywanym·i· Y o nti; Y na1mn1e1szego roz zw1ę u 

TI'.\'l!l przygo wamu, PZ naJmmeJszego zarzu- b „ Q . . · . p, · d · k k 
tu. ie na!'zuc1c - uislmgów 1 etalnów przez sądy sprzymierzonych narodów. pom1ę zy czystością mtencji, ja a iero-

*\ z.ciał egzamin odporności na jad wrogich Stwierdzamy, 'że demokracja polska wała Jego piórem, i sensem słów które 

W zakończeniu tzucam pro_iekt, zresztą dys- haseł. zdolna i gotowa jest zdławić w zarodku wylewał na papier. 
lmsyjny, - czy ie dałoby się w najbliższej Nie możemy teraz dopuściĆ) by- dobre każdą próbę kontynuowania tradycji oku- Krysztafowy char-akter .i pogoda uspo-
pl'Zyszłofoi zorga 'zować sze1·egu koncertów imię Polsk·i mor;iło hyc choc na mgnienie panta. sohienia czyniły z niego nieocenionego 
"-"Yr1umie operetko'V>-ych: aryj i duetów? Naj. postawione w wątpliwość c.11y zatletnnlone W imię godnośoi i honoru Narodu przyjaciela i drogiego towar,zysza, prze­
pierw poszczególnymi aktami i z różnych ope- pnez k,arygo«;lne wybryki nieodpowle- Polskiego, w obronie imienia Rzec.ZL os- de wszystkim dla tych, którzy mieli 
:retek, na ile pozwo1ą, a z czasem calv wie- YP 
czór poświęcony jedne.i operetce lub tylko np. dzlalnych elementów. poHtej wobec całego cY-wilizowanego świa- szczęście z Nim współżyć i razem praco-
Leharowi lub Straussowi itd. Trudności nie Obóz demokratycmy w Polsce. nH1. do- ta, wzywamy wszystkich Polaków do bez- wać. - , 

· mało ~ wiem, lee~ 1 to wiem, że kasa muro- statecznie m.Ocne i trwałe korzenie, by nie względnej walki z niedobitkami faszyzmu. Niechaj tych kilka słów, skreślonycłi 
wana1 . _ . . I dać się zepchnąć z swej diroQI ... N., ie nic zd. o- Niech iyje ~WY,Ci,ęska dem.o.kr~ja ~1,- w rocznicę Jego zg~nu f?ędzie pośmier.~ 

~~.B~ł~ „l.lłYl~ J.efiłą slł9.l~t..<!SgI is~ K@id>: ~al.~ -, ~ ~·~d:la. -~l ~w;,e_.tl~ ~~ 
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BOMBA ATOMOWA W łODZl 111 
KONKURENCJA ZNISZCZONA MILIONAMI 
AT O M O 

0

W Y C H ODPRYSKÓW ZE 

•. 

„ZŁ01EJ1 RÓJKI" 

• 
Pod tą nazwą otwiera swoje podwoje w sobotę 

"25 bm.1 przy ul. Sieradzkie.i 3 (Plae Leonhardta) 
restaurac,ja· - kawiarnia - najwytworniejsza w Ło­
dzi połudn.\owe.i. Doborowa kuchnia. - świetni" 
utrzymane napoje. Ciastka i kawa. - Codziennie 

koncert. 

j Zapisz się na .członka . ~~~~ 
· Towarzystwa Przyjaciół Żołn.i~rza 

T.P.ż. w Łodzi przygotowuje akcj~ po­
mocy żoł:ąierzom zdemobilizowanym r po­
wracającym z niewoli. Powraoaj.ący do 
życia cywilI\ego żołnierze potrzebują opie­
ki moralnej i matedalnej . Pomoc tą win­
no żołnierzowi sp<tłec:teń•stwo w dowód 
wdzięczności za jeg'o bohaterstwo, trudy 
i prze1aną krew. 
T.P.~. wzięło na siebie · trudne zadanie 

zapewnienia zdemobilizowanemu pracy, 
mieszk_ęmia, najkonieczniejszych pi:zed­
mioLów codziennego użytku i pomocy ma­
terialnej. w gotówce lub wyżywieniu. 

Wyści11i . Konne 
·· w Lublinie 

od 19 ~ierpnia do 28 października. 
.. 

Kasy totalizatora dla przedsprz.edaży 

· czynne w dniu 19 sierpnia 
Zadanie to będzie mogło być wypełnio­

ne tylko przy czynnym poparciu całego w ORBISIE, Łódź, ul. Piotrkowslra 68 
społeczeństwa. . 

Spieszcie z ofiarami w naturze lub go- . 1od g. 10 do 13.30 

tó~;;isujcie się na członków T,P.ż! ' 
Ofiary prztjmuje: Wojewódzki Zę..rząd · -

~----~----------~-·-------------~~~~~~~i ~~k~*! ~ P~~ ~ PO~UDWANIBROD~N - Oha-ry i zapisy członkow: T.P.ż. koło w 
---------- Lodzi, Piofrke'wsk·a 97 od 9 do 16. Tel. Kt.-0 wie, gdzie jest ~enryk MA.:"EWSKI 7. ••••••m•amm••••••••••• 263-73. . Wa1·szawy - Żoliborz. Wiadomo!':c kierować 

• KO NCESJOWANE PRZEDSIĘBIORSTWO 
INSTALACYJNE 

KRA FT i H LIBICKI 
i n :a-y n i e r o w i e 

Wodociqgi, kanalizacje 
centralne ogrzewania. 
p,rzyłqczenia do miejskiej sieci 
wodociągowej i kanalizac.yjnej 

Plany - Kosztorysy - Wizytacje 
inżynierów · 

TEĄ.TR DLA.' DZIECI „BAJKA'!. 

'Dnia 18 b. m. nastąpi otwarcie teatru dla Elektryfikacyjna SpóJdz.' Pracy 

'' 
E łł ER G I A'' dzieci ,,Bajka" przy Teatrze Wojska Polskie-

go (ulica Cegielniana · 27). Pier.wszym wido- ul. Piotrkowska 121 tel. 13'6-85 
·wiskiem będzie bajka' sceniczna „O Janku, co Dostarcza - Instaluje, 

do Administracji „'.l'ygodnlka De~okra.tycz­
nego", Łódź, Piotrkowska 78, tel. 321-67. 

' 

psom szył buty" według Juliusza Słowackie- .k o n s e r W u i e 111 11111111111111111 i -
i naprawia 

Mlodż_ie~y ! , 
go w opracowaniu Krystyny G<>golewski~j, z ur z q dz en i. a: Telefoniczne. Wsląpu1· w szeregi :::::::::::: 
tekstami piosenek Stanisława Sojeckiego i mu Elektryczne, 
zyką Grażyny B;lcewicżówny.. illll!lm/lllll/!11 · Ra di o w e, 

dekorncji i kostiumów: Jan Rybkowski i Woj Dokładne sprawdzanie lamp 
Reżyseriai Stanisław Daczyński. Pro~ekty I . xrd1r~~::· I ::::::::. Zwiqzku Młodzieży 

ciech Krzysztofiak. Orkiestra (członkowie Fil ·. ___ , ___ r_a_d_io_w_v_c_h ______ , Demokralycznej :::::::::::: 
Łódź, Bandurskiego 15 tel. 154-23· -• __________ ...., ____ ....,harmoni Łódzkiej) :rod batutą Jana Krenza. 

D Y R E K C JA P A Ń S T. W O W E .G O 
ŻEŃSKIEGO LICEUM HOTELARSKIEGO 

w ·ZAKOPANEM 
ul. Zamojskiego - willa Oksza 

W dniu 1 sierpnia r. b. nastąpiło otwarcie górnych · _ 
. salonów naszego lokalu 

Reslanracji - Bar „B I E S I A D A" 
dawn. Versailles 

Łódź, ul. Piotrkowska' 4~ róg Le~jonów , 

ud.ziela wszelkfch infoi:macji ustnie i piśmiennie 
Codziennie dancing od godz. 18-tej, doborowy ze_ 
spół muzyczny. Bufet zaopatrzony. Zakqski zimne 

•:• gorqce, oraz trunki krajowe i zagraniczne. 
odnośnie przyjmowania kandydatek do kl. I-ej Wllllm Pierwszorzędna kuchnia !llirnlil 

Fabryka cukrów 
I SIA.NISlAW SOBClAli 

. -ŁODŹ: I 
ul. Sieradzka ·1 · ·1 
Pia~ Reymonla lel.10492 ·i czekolady 

1111.111~11~11:11;1~111111111111111111111111111111i1111_1111111111111111111~m~11~1~11~1;11m1' Reperfuai' Ilio lódzlilch od dD_:_ 1g~Vf11·45 r. 

---

--

r 

l 

I = Polecamy P. T. Klijenteli 
' Bogaty w,ybói' pierwszorzędnych żelazek (domowe, podróżne), kuchenek, ul. Piotrkowska 67 

POLONIA 
Dramał produkcji sówieckiej 

piekarników, chromonikieliny, spiral gi;zejnych, radioodbiorników. _! Montaż TĘ cz A 
„Nr 21T' radioaparatów oraz instcflacja światła , siły i radia. - Wszelki spr i ę t ul. Piotrkowska 108 

e Ie k't rot ech n i t z n.Y• = -------------111-------~-----------
Warszowska Wytwórnia Grzejnlków Elektrycznych Instalacja Siły =_ Film polski .il WŁóKNIARZ 

_ „I"farynarz" ul. Zawadzka t-6 

.-,,A E R O'' / _-------•1 -------.....;-.,-..1..--HEL Film sowiei;ki 
„Z O J A'' sp.z ogr. odp. =--------__,...., ______ _.. ___ 

11 
_________________________________ _ 

· . Lódź Przejaz-d 36 lel. 153 - 79 = ul. Leglpnów 2-4 

1111111111111111111111t1111111111111111111111111111111111111111111111111111111i111111111111nn1111111111111, 

. I 

. 
' 

,,M U!,'U . :KA.'~ 
Łódź, ul. Piotrkowska 81 
Poleca wszelkie instrumenty muzyczne 

Radioodbiorniki, oraz wielki wybór płyt 
po cenach konkurencyjnych. 

Firma ·,,ODE O N'' 
Dembiński Jan 

Łódź, Piotrkowska 160, róg Głównej 
POLECA 

Duiy wybór instrumentów muzycznych. Patefony, Płyty, Radia, 
Haimonie, Struny, Igły, Sprężyny, 
Warsztat reperacyjny na miejscu 

. l . Sprzedai Kupno 

I 
j 

"Q{ 
~ I 

WISLA 
ul. Przejazd 1 

STYLOWY 
ul. Kilińskiego 123 

BAL TYK 
ul, Narutowicza lO 

' GDYNIA 
ul. Przejazd l 

ROBOTNIK 
ul. Kllińsklego. 178 

- ZACHĘTA . 

ttl. Zgierska 26 , 

WOLNOSć 
ul. Napiórkowskiego 16 

-. ROMA 
ul. Rzgowska 34 

. PRZEDWIOśNIE 
ul. Żeromskiego 74-76 

TATRY 
ul. Sienkiewicza 40 

. Amerykańska komedia muzyczna 

,Jtaryźanka" 

Wspaniały amerykański film muzyczny 1 

„PENSJONARKA'~ 

Film polski 

,,Paweł i Gawei~ 

Film produkCji sowieckiej 

„Ona broni ojczyzny" 

"HALKA" 

oraz polski dodatek ,popularno naukowy 

„~A DNIE STRUMYKA" 

Początek seansów: W dnl PO}\'sgednie ó godz. 16,18' i 20; w niedzielę ł święła 
o godz. 14, 16, 1~ i •lO. Kiria: „Polo nia", ,„Bałtyk", „Wisła", „Hel'', „Przed~ 

----------------'------------ / , wi9śnie" i „Roma" rązpoczynają seanse o pół godziny późaiej. 
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